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|... PRENUMERATA 
E KRurjera Warszawskiego 
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Wraz z dodatkiem porannym: 

t Warszawie: rocznie 
ts. 9, półrocznie rs, 4 kop. 56, 

kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię 

cznie kop. 75. i 
, Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5. 

 _ Na prowincji i w Cesare 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
re. 6, kwartainia rs 3, miesię- 


Czwartek: Inocentego. PAY W 


Wschód słońca o godzinie za minat 6. 


Poniedziałek. 


ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 1Q-ej rano do 1-ej po południu, 


Wschód księżyca o godzinie 10 minut 
Zachód å £ by 
Wysokość wody na Wiśle st, 2 e, 4 (ste 20 2 


5. 
15 + 58 


WARSZAWSKI. 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświatecznych, dodatki poranne. 


i Jo. ad, NNS w | (—_ w 4* [0  Dźlśo godzinie 2-ej po poł. ciepła 13. CTE 
= Redakcja, Administracja i BBrukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268.— Telefon Administr. 544, 


Dnia 13 (25) lipca 1892 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na- 
stępny raz kop. 20. 

Niekrologja: za wiersz15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następay raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden %9y- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze: 
nie minimum 20 kop. s 

Nadesłane za jeden wiersz 

rmontowy Ts, ; 

Ogłoszenia do Kurjera przyj« 
muje także Biuro Rajchmana 4 
Frendlera, ulica Senatorska. 


Piątek Marty iSerafiny, 
Sobota Donstylli M. 
Niedziela: Ignacego L. 

| Poniedz.: Piotra w Okow. 


20 w. 
59 m 


BV Łodzi kantor wlasny, Piotrkowska 7/234, telefonu nr. 343. 


KALENDARZ 


Imiona słomiańskie: Dzis Sławosza; jntro Mirosławy: 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
dm. N* 15—od 10-ej rano do 5-ej po połndniu.)—W ystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel zada, K 10-ej rano do 5-ej 
Po południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7!/, wieczorem.)— Wy- 
Stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze* 
ga (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
: 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej R południu, w niedzie* 
ile i więta zaś od 12-ej do 8-ej po południu.) 
Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bul- 
ujahna. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.) 
Teatrzyki: Eldorado (przy ulicy Długiej): dziś „Sulami- 
czyli córka Jerozolimy”;— W o de wil (przy ulicy Nowy- 
wiat): dziś „Keraban uparty”, czyli „Podróż naokoło morza 
Czarnego”; — Bellevue (przy ulicy Chmielnej): dziś „Dzie- 
Sięć dni w Pirenejach”. (8 wieczorem.) 
Teatry: Letni: dziś „Nasze anioły”; jutro „Moja kuzyn- 
ka”, oraz „Przez wdzięczność”; —N owy: dziś „Ptasznik z Ty- 


_ roln” (występ gościnny panny Janiny Babińskiej, oraz debiut 


panny Marji Grassówny); jutro „Dziecko szczęścia”. (8 wie- 
€zorem,) 

| o e a e 
~ — W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
ty Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
_(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
- Wotywa. 

— Jutro, o godzinie 10-€j zrafia, w Kościele św. Fran* 
Qiszka Serafiekiego (po-franciszkańskim) odprawiona bę- 
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro- 
cesją ku czci Św, Antoniego Padewskiego. 

,— Jutro w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) 
przypada odpust ku czci św. Anny, patronki tegoż kościo- 
ła, który odbywać się będzie przez cały dzień z nienstan- 
nem wystawieniem N, Sakramentu, kazaniami, procesjami 
oraz nieszporami. 
— Ku czci św. Anny odprawioną też będzie o godzinie 
9-ej zrana w kościele Opieki św. Józefa solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu. 
— Uroczystość św. Anny, Matki N. Panny Marji, ob- 
Chodzona również będzie w nadchodzącą niedzielę cało- 
_ dziennem nabożeństwem odpustowem w kościołach: św. 
Jacka (po-dominikańskim), N. Panny Marji Loretańskiej 
na Pradze oraz w Kobyłce za Wisłą, w Wilanowie i 
W Grodzisku. 
. — Jutro, jako w Oktawę uroczystości św. Wincentego 
Paulo, przypada odpust ku czci tegoż świętego w ka- 


- plicy przy szpitalu Dzieciątka Jezus. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Pojutrze cesarz Wilhelm powraca z podróży 
północnej do Wilhelmshaven; wedle ostatnich roz- 
orządzeń, przybędzie on na jeden dzień do Pocz- 
mu dla obaczenia się z cesarzową i załatwienia 
naglących spraw państwowych. Na czele ich stoją: 
wystawa berlińska i reforma wojskowa. Przeważna 
część głosów, pytanych o zdanie, oświadczyła się za 
urządzeniem W T. 1898-ym w Berlinie wystawy po- 
wszechnej i międzynarodowej, Co zaś do wypraco- 
wywanego w ministerjum wojny projektu grun- 
townej reformy wojskowej, utrzymują w kołach 
świadomych rzeczy, że mimo dalekiego posunię- 
cia robót przygotowawczych, projekt reformy stanie 
dopiero na przyszłorocznej sesji parlamentu na po- 
rządku dziennym. Tegoroczna zajmie się uchwa- 
leniem ustawy 0 karaniu zdrady tajemnic wojsko- 
wych i o gołębiach wojennych. 
_"Wczoraj tedy pięć pociągów nadzwyczajnych przy- 
wieźć miało do Kissingen gości z Badenu, Koburga 
i Meiningen dla urządzenia księciu Bismarkowi owa- 
<cyj. Jeszcze wczoraj wieczorem, a najdalej dziś rano 
były kanclerz ma udać się do Jeny, gdzie oczekują 
nań z gorączką szczerego zapału wszystkie stany lu- 
dności, od siwej Alma Mater począwszy. Walka ks, 
Bismarka z nowym rządem przybiera coraz bardziej 
dowy charakter. 


' Times ogłosił tabelę wyborów. Z przejrzenia jej 


PRD oO EZ WZ AAA 


wysnuć można pouczające wnioski. W samej Anglji 
konserwatyści i sprzymierzeni z nimi najściślej 
unjoniści liberalni uzyskali większość 71 mandatów; 
natomiast Walja i Szkocja, ta prawieczna twierdza 
whigów, oświadczyły się za Gladstonem. W pier- 
wszej wybrano 28 gladstończyków, a tylko dwóch 
konserwatystów; w Szkocji 51 whigów, a 21 torysów 
i unjonistów; w Irlandji nareszcie wybrano 80 naro- 
dowców (o sześciu mniej, niź dotąd) i 23 konserwaty- 
stów i unjouistów. Londyn reprezentowany jest 
przez 35 konserwatystów, dwóch unjonistów, 23 


| gladstończyków i dwóch posłów robotniczych (Burns 
| i Keir Hardie). 


Część deputowanych tej ostatniej kategorji, a mia- 
nowicie: Burta, Fenwicka, Pickarda, Archa i Bylesa 


| zalicza Times do niewątpliwych stronników Glad- 
| stone'a, tak, że do niezawisłej grupy „reprezentan- 


tów pracy w parlamencie” zaliczyć się mogą tylko: 
Burns, Keir Hardie, Wilson i Woods. 

W środę powrócił Gladstone z górskiego wypo- 
czynku w Braemer do swojego Havarden-Castle. 
Przed pożegnaniem górali szkockich wygłosił mowę, 
w której uroczyście zaręczył, obdarzenie Irlandji 
samorządem będzie najpierw. i najważniejszem 
zadaniem ustawodawczem ma SW parlamentu; od- 
roczenie jego byłoby zrzeczenich się narzędzia, któ- 
re spaja i hartuje stronnictwo liberalne. Gladstone 
zastanawiał się także nad siłą większości, którą zdo- 
był. Przypomniał on, że zasiadał już w 25 iu parla- 
mentach i że pięć razy podczas tego rząd liberaln 
posiadał daleko mniejszą od obeenej większość, 
a mimo tego oddał narodowi niespożyte usługi. 

Naczelnik partji zachowawczej w Norwegji, Emil 
Stang, któremu król Oskar powierzył utworzenie no- 
wego gabinetu norwezkiego, liczy 58 lat życia. Acz- 
kolwiek był synem znanego w ojczyznie swojej mę- 
ża stanu, Fryderyka Stanga, późno wstąpił w wir 
życia politycznego. Od lipca 1889-go r. do marca 
1891 go władał on w storthingu większością, złożoną 
z zachowawców i umiarkowanych (moderatów), a u- 
ls skutkiem połączenia się tych ostatnich z rady- 

alistami, ponieważ w układach z rządem szwedzkim 
o zabezpieczenie niezawisłości administracyjnej Nor- 
wegji nie był dość energicznym. To też i dzisiaj 
Stang nie utworzył jeszcze gabinetu, a radykaliści 
wypowiadają mu jnt walkę na noże. Naczelny or- 
gan Steena powiada: „Lud norwezki gotów jest do 
podjęcia walki z władzą królewską. Ani król Oskar, 
ani następca tronu nie znają i nie rozumieją toku 
myśli norwezkiej; są to — jak lewica twierdziła za- 
wsze—ludzie szwedzcy.” 

W kilku dziennikach belgradzkich znaleźliśmy list 
jakiegoś „szczerego perganeta Serbji”, który wska- 
zuje na poważne niebezpieczeństwa moralne, urasta- 
jące dla młodego króla Aleksandra z dłuższego obco- 
wania z ojcem. „Szczery przyjaciel” zna widocznie 
jaknajgruntowniej całą gospodarkę rozpusty Milana, 
wylicza bowiem szczegółowo sumy, ile ten wydaje 
w Paryżu miesięcznie na zakłady sportowe, kolacje 
z kokotami, cukry, kwiaty i t. d. Przykład taki nie 
może wywrzeć dobrego wpływu na młody, świeży i 
wrażliwy umysł króla Aleksandra; kiedyś może Ser- 
bja tego zetknięcia pożałować. „Czy będą serbowie 
kontenci z tego, jeżeli król Aleksander stanie się dru- 
gim Milanem?” — pyta nie bez zasady ów „szczery 
przyjaciel Serbji.” r. 


WYSTAWA w MONACHJUM. 


(Wrażenia i szkice.) 
L 
Wrażenia i szkiee to będą—zastrzegam się z góry 


najwyraźniej, kwitując najchętniej z powagi i 
wozdawczej i wszelkich zaszczytnych opowiądków 


"lei w tym rodzaju. 


krytyka. Nie pojmuję bowiem wręcz, w jaki sposób 
może najsumienniejszy sprawozdawca, nie opuszcza- 
jący żadnego obrazu, żadnego nazwiska, żadnego za- 
katka sal wystawowych, dać o wystawie międzyna- 
rodowej rzeźb i obrazów wyobrażenie komubądź, co 
wystawy samej nigdy, oglądać nie będzie; nie poj- 
muję doniosłości krytyki obrazów, wystawionych 
w Monachjum dla publiczności dajmy na to — war- 
szawskiej, która z obrazami temi zapoznać się sama 
nie będzie miała sposobności. Sprawozdawca napi- 
sze sążnisty katalog opatrzony pochlebnemi lub 
mniej więcej ostremi przymiotnikami, katalog suchy, 
nic „nie mówiący do wyobraźni czytelnika, katalog 
przedewszystkiem wspaniale—nudny; krytyk napi- 
sze dzieło o malarstwie, traktujące na podstawie pil- 
nego przyjrzenia się obrazom, wystawionym w Mo- 
nachjnm. Praca i jedna i druga będą miały nieza- 
przeczoną wartość, ale—dla kogo? Dla tych, którzy 
już wpierw bodaj co bądź słyszeli o nazwiskach lub 
dziełach pp.: Alvareza, Boldiniego, Carstensa, De- 
freggera, Ericsona, Fałata, Gysisa i kilkuset innych 
anów w alfabetycznym porządku katalogowym. 
Zrośdnńcję jeszcze jako tako, gdy powie im sprawo- 
zdawca, że p. Alvarez „pozostał samym sobą” lub 
że Defreggera obraz monachijski tegoroczny nie- 
wytrzymuje porównania z jego „Letzter Aufruf” 
z Belwederu wiedeńskiego, że zszarzał, zbladł i o- 
słabł w kolorze mistrz tyrolski it. p. Ale co począć 
mają z temi najtrafniejszemi lakonicznemi uwagami 
ci, którzy po raz pierwszy dowiadują się o istnienin 
na świecie Bożym pp.: Alvareza, Ericsona, Gysisą 
it. d., setki innych panów w alfabetycznym po- 
rządku katalogowym? Studja znowuż krytyczne 
piękne i cenne są niezaprzeczenie, tym razem 
atoli wątpię, czy studjum takie na właściwem znaj- 
dzie się tu miejscu. 
Więc tedy najpierw pozwolę sobie przypuścić, że 
ktoś, co w tej chwili słowa te czyta, nigdy tak zwa- 


nej międzynarodowej wystawy dzieł sztuki w Mo- - 


nachjum urządzonej—nie oglądał. Być nie może! Nie 
rzucają się sz. państwo do wagonu, nie pędzą nad 
Izarę, nie wysiadają wprost przed bramę „Szklane- 
go pałacu?” Ach, rozumiem. Zajęcia, interesy, prze- 
szkody... A wreszcie, od czegóż ja tu jestem? Po co 
się ruszać z miejsca, po co łomotać się z pociągu na 
pociąg, popasać w hotelach, nogi sobie podcinać wę- 
drowaniem po 62-ch salach wystawy, głowę sobie 
kotłować oglądaniem od jednego zamachu kilku 
kwadratowych kilometrów obrazów, z których osta- 
tecznie żadnego się już zapamiętać nie może, taki 
zamęt „przed oczyma duszy?” Jeśli wola, przej- 
dziemy się oto powoli, nie śpiesząc się po Wy- 
stawie owej. Ja najpierw wędrówkę tę odbędę z pió- 
rem w ręku przed ćwiartką papieru, następnie szan. 
państwo potatygują się mojemi śladami z gazetą 
w ręku, popijając sobie najspokojniej wieczorną 
herbatę—u siehie w domu. A jeśli mankament J 
w moich „listach drukowanych” się znajdzie, pobła- 
żliwość waszą, sądzę, wyjedna mi ta prosta uwaga: 
no, niech tam sobie, aleśmy przecie nie potrze- 
owali sami aż hen do Monachjum peregry nować, 
rubli zmieniać na marki, Wiedniowi opłacać się Fi 
drodze, nie dosypiać w przepełnionych Mia STY r; z 
z monachijskim dorożkarzem porozumiewać Się na 
migi. ; 

ii tawa tegoroczna jest szóstą z ko- 
Monachijska wys gl aż razy powoływały nie: 
artystów całego świata na turniej 
bezkrwawy i oto dzięki tym właśnie raz po raz u- 
rządzanym popisom i współzawodniczącym zapa- 
som, w powagę niemałą i sławę urosło piękne miasto 
nad Izara. Świat już dziś cały liczy się skrupulatnie 
z wystawami monachijskiemi; artyści za zaszczyt u- 
ważają sobie figurowanie na nich; nagroda w Mona- 
chjum zdobyta ma wagę i urok pierwszorzędny; 
w świecie artystycznym żywe zawsze budzi zajecie 
wystawa w Glaspalast ci D oaea SWO 

patast cie, a wreszcie pod dachem 


mieckie Ateny 


gościnnym pałacu tego zmilkną nawet najzaciętsze 


uprzedzenia i waśnie, © czem świadczy najwymo- 
wniej cały sżereg obrazów malarzy francuzkich, chę- 
tnie zawsze do Monachjum niemieckiego nadsyłają- 
cych swoje prace. Na zeszłorocznej międzynarodo- 
wej wystawie sztuki w Berlinie francuzów nie było. 
Gdy się zważy wreszcie, że tych kilka tysięcy 0- 
brażów i rzeźb, napływających ze wszystkich stron 
świata, osiada w siedlisku hiejako artyzmu, oto tu 
wśród tych galeryj rozgłośnych, oto tu, opodal 
akademji mającej ustaloną sławę, w jednym z naj- 
główniejszych ognisk sztuki, w mieście, co nie 
bez istotne) racji nazywa siebie chełpliwie „niemie- 
ckiemi Atenami”; gdy się zważy, że po salach tej 
wystawy przeciągają nietylko tysiące „zjadaczów 
chleba”, ale i idą szukać wśród niej wrażeń bądź sa- 
mi nieraz najwybitniejsi fachowcy, bądź najlepsi 
znawcy; że otwiera ona wrota nie dla tłumu miej- 
skiego jedynie ale dla oczu i sądu najkompeten- 
tniejszych w rzeczach sztuki sędziów i najbystrzej- 
szych spostrzegaczów— zrozumieć nie trudno, że inne 
znaczenie przywiążemy do niej i inną do niej przy- 
oraw skalę wymagań, niź np. do pierwszego lep- 
szego liczniejszego nagromadzenia obrazów i rzeźb 
"na takiej naszej wystawie Towarzystwa zachęty lub 
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Ściana b: St, Lasiński 
„Zima”, A. Bilińska „Portret damy”, W. Szymanow- 
ski „Idylła”, W. Podkowiński „Portret pani K.”, J. 
Matejko „Portret hr. Augustowej Potockiej”, St. 
Lesiński „Jesień, M. Trębacz „Smutne dumania”, 
A. Gerymski „Wejście do Louvre u paryzkiego”, H. 
Dekker (z Amsterdamu) Owoce”; Ściana c: J. Cheł- 
moński „Szron”, J. Ryszkiewiez „Ulica Zjazd w 
Warszawie”, A. Kozakiewicz „Spójrz tam!”,Z. Stan- 

| kiewiezówna „Zima”, Pochwalski „Portret”, J. Fałat 

„Powrót z wyprawy na niedźwiedzia”, W. Wodzi- 

| 


Farneti „Przy samowarze”. 


nowski „Targ na modele przed akademją”, A. Biliń- 
ska „Portret hrabiny A. de V.”, M. Gorstkin-Wy- 
wiórski „Wyjazd na polowanie na dziki”, Z. Stan- 
kiewiezówna „Przed żniwem”, St, Radziejowski 
„Sierota”, Br. Łukomska „Żyd”, O. Boznańska 
„Portret”. Ścianą d: St. Popowski „O świcie”, L. 
Andrzejewski „Jesień”, St. Grocholski „Zamawia- 
nie”. 
W sali sąsiedniej nr. 48, też narożnej, z arkado- 
wem wejściem od działu fracuzkiego i z sali nr. 53. 
ciana a: Kochanowski „Późną jesienią”, W. 
| Szerner „Hucuły”, A. Wierusz-Kowalski „W lutym”, 


| St. Farneti „Wieczór”, J. Chełmoński „Wschód księ- 


| życa”, J. Krzesz „Przy studni”, J. Brandt „Powrót 


w salonie Krywulta. Dobry obraz w Towarzystwie | kozaków po bitwie”, À. Kozakiewicz „Odwiedziny u 


brym obrazem; na takiej monachijskiej wystawie 
wzęlęduość wszelka niemal ustaje i chyba jedynie 
prawie już tylko bezwzględnie dobry obraz wyróżnić 


:lub u Krywalta ezęsto gęsto jest tylko względnie do- | 


cyganów”, St. Bakałowicz „Obmowa”. W. Czachór- 
ski „W dobie róż”, J. Chełmoński „Jezioro w lesie” 
| i Bak”, W. Wankie „Pejzaż jesienny”, W. Pie- 
chowski „Polowanie na zająca”. Ściana b: St. Ba- 


się zdoła z przygniatającego go tłumu prawie bez | kałowicz „Tylko słowo!”, A. Kowalski „Po drodze”, 


wyjątku dobrych obrazów. 
z 28 
Czy tegoroczna wystawa monachijska wypadła le- 


staw monachijskich międzynarodowye 


z przeszłoroczną, ostatnią w Nie. 
rodową wystawą—w Berlinie. 

Otóż wystawa zeszłoroczna berlińska, pomimo, iż 
francuzi w niej udziału nie brali, liczebnie przedsta- 


wiała się bardziej imponująco, niż tegoroczna mona- | 
'chijska. Inna rzecz z—jakością. Berlin zbyt szeroko 


otworzył wrota swego wystawowego gmachu; dział 


bności oglądać. M ją jed ie zdsayik | 
sposobności oglądac. ogę ją jedynie zestawi 
Balek, ż międzyná- 


‘piej, niż jej poprzedniczki nad Izarą? Na to pytanie | 
odpowiedzieć nie umiem, albowiem poprzednich wy- 


i 
| 


| 
| 


zwłaszcza niemiecki, nieproporcjonalnie obszerny, | 


przepełniony był miernotami. Natomiast tu i owdzie 


wśród tłumu kapitalne znalazły p dzieła, np. w od- ł 


działach: włoskim i hiszpańskim. W Monachjum dziś 
niema może tylu sensacyjnych obrazów, ogólny atoli 
poziom całej wystawy pod względem jakości prze- 
wyższa znacznie poziom wystawy berlińskiej. Skru- 
e pp hoti czyniono wybór, komitet przyj 

ył surowym i oto, aczkolwiek nie da się jak dwa 


p 


St. Lene „Na łące”, J, Chełmoński „Rozlew na łące”, 
J. Fałat „Portret” (akwarella), St. Radziejowski 
„Zaloty”. Ściana c: W. Wankie „Topole”, W. Weys- 
senhoff „Łąka pod śniegiem”, P; Posen „Kury”, Kd. 


| Römer „Mój dom”. Sciana d: L: Andrzejewski „Łódź 


rybacka”, J. Wodziński „Deputacja elegantów”, W. 
Tetmayer „Noe letnia”, F, Eismond „Żarty”, O. hr. 
Kraszewska „Wyznanie”, B. Łaszczyński „San Do- 
minico w Rzymie”, J. Faldt „Portret” (akwarella) 
i „Cesarz Wilhelm na polowaniu” (akwarella), A. 
Wierusz- Kowalski „Portret” (akwarella). 

Nadto w dziale anstrjackim trzy portrety K. Po- 
ia malskiego („Hr: Wł. Dzieduszyckiego”, „Pana H. 

ufinera” i „J. Eks. Bezecnego”). 

Cz. Jankowski. 
Monachjum 14/VIT 92. 


Echa katastrofy, 


Świadkowie okropnej katastrofy w Saint-Gervais, ci, 


mujący którzy cudem niemal pozostali przy życiu, w strasznem 


przejścin omal nie pozbawieni zmysłów, zwolna przycho- 


razy dwa cztery zawyrokować, który mianowicie | dzą do siebie, odzyskują pamięć, jakby po długim śnie 


'dział prym trzyma na ać ppc za to aż satysfakcja 
l, 


istotna iść z sali do sąłi, tak wszędzie przeciętnie 
mało miernot, a zadziwiajęco dużo dobrych obra- 


zów. 
` Qgólnikowo da się najsampierw powiedzieć, że po- 


dobnie jak w Berlinie wyróżniały się przedewszyst- 
kiem oddziały: włoski (głównie dzięki obrazom, uży- 
ezonym przez króla Humberta z galerji w Monz, 


raz hiszpański, tak znowuż w Monachjum wy 


0- 
się na plau pierwszy—obecnie—amerykanie, wode 
i holendrzy. Jakie stanowisko zajmą francuzi, do- 
tychczaa nie wiem, bo sto franeuzkich obrazów na- 

ejdzie dopiero w końcn lipca. Również ogólniko* 
wo da się powiedzieć, że najsłabszemi oddziała- 
mi na tutejszej wystawie są: węgierski, hiszpański i, 


może, włoski. 


Russcy artyści tym razem własnego oddziału nie 
mają. A szkoda. Występ berliński zapowiedział wie- 


le cech ciekawych, którym bliżej przyjrzeć się pou- 


czającem hę, być mogło. Ma natomiast specjalną salę 
russki rzeźbiarz Antokolskij, jak wiadomo, rodem 
z wileńskiego przedmieścia, i do sali tej niepowsze- 
dniej zajrzymy niebawem. 

Najbliżej nas obchodzącym artystom przypadły 
w udziale dwie sale, powiem odrazu: wybornie poło- 
żone, bo bezpośrednio przy francuzach i po drodze 
do great attraction wystawy, do kolosalnego obrazu 
Rochegrosse'a „Koniec Babilonu”. Sale widne, do- 
skonale oświetlone, mieszcza na swych ścianach nā- 
stępujące obrazy. (Niektóre z nich znane Warszawie 
z miejscowych wystaw, niektórym za „firmę” star- 
“zy samio nazwisko artysty; na dziś ograniczam się 
przeto jedynie na skrupulatnem wyliczeniu, aby pier- 
wszą żaspokoić czytelnika ciekawość.) 

W sali nr. 53, narożnej, z wejściem od oddziału 
szwedów i od oddziału franenzów: Ściana a: Wł. 
Wankie „Wieczór”, L. Kurella „Nad brzegiem Wi- 

y”, E. Suchodolska „Szkolne świadectwo”, J. Brandt 
„Targ na konie”, A. Badowski „Portret pana G.” 
H. Siemiradzki „Na drodze klasztornej”, J. Brandł 
„Napad”, W. Tetmayer „Chłopskie wesele”, M. Rey- 
zner „Portret własny”, H. Weyssenhoff „Cmentarz 
K: Alelimowiez „Na grzybach”, O. Boznańska „W 
oiepiarui”, W. Pawliszuk yPrzed branią meczetu”) St 


zbudzeni. Świadomość przebytefro niebezpieczeństwa dziś 
móże dopiero 2 całą siłą występuje w nich, dziś więc za- 
ledwie szczeróły wypadku w pełuej ich grozie i prawdzie 
dobywają się na jaw. $ 

Powracamy Wiec i my raz jeszcze do omówionego po- 
bieżnie tematu, powtarzając opis przebiegn katastrofy, 
podany dziennikom kopenhakim przez Levy'ego, świad- 
ka jej, którego ojciec, dyrektor banku narodowego duń- 
skiego, śmierć w niej znalazł, 

Jak wiadomo, zniszczony zakład kąpielowy stanowił 
kompleks wspaniałych budynków, opatrzonych kolumna- 
dami i galerjami aż do najwyższych pięter. Leżał w wąz- 
kiej kotlinie, otoczonej skałami, w cienin pięknie rozro: 
śniętych drzew liściastych. W środku pierwszego piętra 
jednego z gmachów zajmowali dwa przyległe sobie pokoje 
Levy z ojcem. 

Pozostały przy życiu syn opowiada, że w dniu kata- 
strofy, około godz, 2-ej po północy, zbudził go nagle sil- 
ny łoskot, echem z gór płynący, A który mu się na razie 


grzmotem wydawał. Chwilę przeleżał bezruchu, wsłu- 
chując się w potężniejące echa burzy, gdy nagle nie dają: 
cy się opisać szalony rozległ się buk dokoła, Levy chciał 
się właśnie zerwać z łóżka, gdy tej samej chwili niewi- 
dzialna jakaś siła uniosła je wraz z nim w górę, prawie 
pod sam sufit: woda wypełniła gmach cały, W pastępnem 
mgnieniu oka powódź zerwała go z łóżka i uniosła w prze- 
ciwny róg pokoju. Na moment nie stracił przytomności. 
Dokoła niego stołki, stół, pościel i bryły lodu wirowały, 
jak szalone. Wóda podnosiło się ustawicznie. Jeszcze 
tylko kilka cali, a zapełni pokój po brzegi. Levy leżał 
na wznak, przyciskając twarz do suńtu: w tej tylko pozy- 
cji mógł jeszcze chwytać powietrze. Nie miał czasu do 
stracenia, jął tedy całą siłą napierać na mur i wybił 
w nim otwór na łokieć obwodu. Woda zaczęła opadać, 
on jednak nie ruszał się z miejsca. Siły opuszczały go 
zwolna, czuł wszakże, że jeżeli czas jakiś jeszcze wytrwa, 
wyjdzie cało, Dokoła siebie słyszał rozpaczliwe jęki — 
że ojciec jego zginął, nie wątpił już w tej chwili, choć 
woda opadała ustawicznie; daleko jednak jeszcze było do 
gruntu, Potężny złom lodu podpłynął ku niemu, nchwy: 
cił się go więc, pragnąc odpórząć, ale zimno obezwładnia- 
ło go, odegelitzał tedy bryłę od siębie, Chwilę później 
zdołał sią uczępić rogu łóżka; dopomogło mu to do utrzy- 
mania sią na powierzchni wody, Nagle usłyszał tuż obok 


ty, również uniesione wodą z łóżek, 
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siebie wołanie o pomoc. Wzywały jej dwie młode kobi 
Prąd przerzucił j 
do pokoju Levy'ego otworem, wybitym przez niego w mu 
rze. Popłynął ku nim jedna blizką już była zatonię: 
cia—i przyciągnął je do łóżka, którego się uczepiły. Bye | 
ły to dwie paryżanki, córki bogatego bankiera tran. uz* | 
kiego. Ocalały, jak również ich ojciec, matka ich tylko 
śmierć znalazła w katastrofie. 

Upłynęło z półtorej godziny, zanim woda o tyle opa 
dła, że Levy poczuł grunt pod nogami. Z niesłychany 
trudem jął przez warstwę mułu torować sobie drogę do 
pokoju ojca. Nie zdołał jednak dostać się do niego. Z k 
lei zaczął wraz z towarzyszami szukać sposobu wydoś 
nia się z zakładu. 

Rozwidniło się już zupełnie. Okropny widok odsłonił 
się przed oczyma uratowanych. Dokoła gruzy jeno i true 
py. Fryzjer miejscowy, o czem donosiły telegramy, ukła” 
dał właśnie na olbrzymiej warstwie namułu rodzaj kład 
ki z komód, szaf, stołów i stołków, po której z niesły= 
chanemi ostrożnościami dostawano się na skały. Prze 
szedł po niej i Levy w towarzystwie dwóch córek baae 
kiera, wszystko troje w bieliźnie tylko, tak jak ich z Ł 
żek wypędziła fala, a na co wobec grozy położenia nie 
zwrócili nawet uwagi. 

Teraż młody człowiek zajął się pilnie odszukanie 
zwłok ojca. W pokoju, który zajmował, nie znaleziono 
ich, Na wagę złota zyskawszy pomocników, rozpoczął | 
Levy przeszukiwanie gruzów; co krok znajdowano mar* 
twe ciała, okropnie pokaleczone, lub poodrywane człon 
ki, tu głowa, owdzie ręka lub noga, tu znowu beze 
kształtne bryły skrwawionego mięsa. Czwartego dnia 
dopiero poszukiwania wydały owoc: odnaleziono w na: | 
mułach zwłoki bankiera, dziwnym trafem, tuż obok cia* | 
ła matki uratowanych przez Levy'ego paryżanek. i 

Opis wyżej przytoczony zawiera, prócz podanych, wie* | 
le ciekawych szczegółów, odnoszących się do osób ob- | 
cych Levy'emu. I tak: lekarz zakładowy, który nie 
spał jeszcze w chwili katastrofy, gdy wod1 zburzyła do 
połowy pokój jego, wyskoczył oknem na galerję sąsie* | 
dniego budynku, odległą 6 łokci a wyniesioną 30 stóp 
nad ziemię, | 

Pogłoska o angielce, która wobec katastrofy zamknąć | 
się miała na klucz w pokoju swoim i zabrać do pisa- 
nia listu z pożegnaniem do rodziny, zdaniem Levy'ego 
ną żadną nie zasługuje wiarę, Ten ostatni w sprawo* | 
zdaniu swojem niejedną prostuje wieść fałszywą, podae | 
ną w pośpiechu telegramami. S p. j 
a S AEE A E SRED a 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCĘ, 


= Praw. wiestn, zamieszcza tekst rozporządzenia 
o bezakcyzowem odtrącaniu spirytusu, wywożonego | 
za granicę, Odtrącanie odbywać się będzie według | 
normy, ustanowionej prawem z d, 27-g0 maja st. ste 
1891-go r. dla transportów, które uzyskają świade-= 
ctwa celne przed d. 27-ym fipca b. m. 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe= 
rjum dóbr państwa zwróciło uwagę na r0zpowsze- 
wide wśród włościan wiądomości, dotyczących | 
uprawy ziół lekarskich, zbierania ich, suszenia ido- 
starczania do aptek. | 


= Dowiadujemy się—pisze Warszawskij Dnietó- 
mik — że gubernator warszawski zalecił nącżelni- | 
kom powiatowyth w gub. warszawskiej, oraż prezy- 
dentowi m. Włocławka, aby wobec ukazania się epi" | 
demji w granicach Rosji cholery przedsięwzięli bezew 
łocznie następne środki zaradzcze: 1) ma być przy- 
wrócona działalność komitetów sanitarnych przy 
uzupełnieniu ich składu przez zaproszenie nowych. 
członków z RAE do obywateli; 2) ma być na- 
tychmiast dopelniona rewizją wszystkich studzien 
źródeł i miejsc, z których ludność zaopatruje si 
w wodę, a lekarzom miejskim i powiatowym należy | 
polecić, aby orzękli o zdolności tej wody do picia, 
zabronić używania wody z rzek w pobliżu miejsc, 
gdzie do nich ściekają nieczystości, naznaczyć stue 
dnie z wodą, niezdatną do picia, spona aam znaka- 
mi i dozwolić używania wody z nich jedynie do ga 
szenia pożarów 1 za napój dla inwentarza, jeżeli dla 
tego ostatniego nie jest szkodliwą; w fabrykach i za. 
kładach, mających większą liczbę robotników, gdzie 
woda nie jest zupełnie SA, zobowiązać admini- 
strację, aby miała dla robotników zapas wody prze- 
gotowanej; 3) postarać się o doprowadzenie do po- 
rządku w miastachi osadach placów, rynków, fo- 
wów, dołów ustępowych i śmietników, poleciwsz 
dozór nad czystością rowów przy szosach, w miej* 
gscowościach 1 wsiach, przyleglych do miast, straźni- 
kom ziemskim, wójtom, sołtysom i specjalnie przyda* 
nym soltysom do pomocy miejscowym mieęszkańcon 
4) uaczeNiŚcy powiatowi i prezydent m. Włocławka 
obowiązani są osobiście obejrzeć rzeźnie, fabryk 
i zaklady wydzielające złe zapachy i zarażające grun- 
ta i wodę i przedsięwziąć wszelkie środki celem usu*- 
nięcia pieczystości tam nagromadzonych, nieustannie 
czuwać pad starannem oczyszczaniem tych miejsć 
i zobowiązać Pain Hh ear te zakłady, aby przy* 
sposobili i stale posiadali zapas Wapna mi 
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go i kwasu karbułowego; 5) obejrzeć mieszkania 
robotnicze w fabrykach, żydowskie mykwy, szkoły, 
domy modlitwy i domy szkolne i zarządzić ich oczy- 
szczenie, zobowiazawszy kogo należy do zaopatrze: 
nia się w dostateczny zapas środków dezyntekceyj- 


dozór nad sprzedażą artykułów żywności, niedojrza- 
łe lub zepsute owoce niszczyć, pociągając sprzeda- 
jacych je do odpowiedzialności; zarządzić doprowa- 
dzenie do porządku zajazdów, karczem i szynków; 
8) zwrócić uwagę na mieczarnie, fabryki wód gazo- 
wych i limonad oraz na piekarnie i bezwarun- 
kowo nie dopuszczać do sprzedaży złego chleba; 


w 
pomyślnych warunkach sanitarnych, uznano za nie- 


w miejscach, gdzie przybijają statki (Nowydwór, 


dzenia i zawiadamiania, czy na statkach niema cho- 
_ rujących na wymioty lub rozwołnienie i zatrzymywać 
= statki, jeżeli się na nich znajdą chorzy; tacyż sami 
- dozorcy winni znajdować się na przystaniach prywa- 


ceini przepisy sanitarne, należy postępować jaknaj- 
 gurowiej, stosując do nich najwyższe rozmiary kar, 
jakie wymierzać może władza policyjna z mocy usta- 


tądowej; 11) zawezwać miejscowych lekarzy, felcze- 


do walki z epidemją, gdyby się ona pojawiła; 12) na 
wydatki, spowodowane przez wykonanie wyłuszezo- 
nych zarządzeń, zostają otwarte specjąlne kredyty. 


od d. 13-go sierpnia można się spodziewać pozwole- 
nia na wywóz żyta, ale pozwolenie to prawdopodo- 
bnie nastąpi nawet rychlej, ponieważ we wtorek już 


zostającej pod prezydencją p. Abazy, a o ile wiado- 
= mo, Wszyscy ministrowie są za eofnięciem zakazu. 


|| = Część posesji nr. 1606, mianowicie 660:4 stóp 
- kwadratowych gruntn, magistrat zajął obecnie pod 
rozszerzenie, według planu regulacyjnego miasta, 
ulicy Nowogrodzkiej. Za zajęty grunt właściciel 
posesji otrzyma z kasy miejskiej wynagrodzenie we- 
zam ustanowionego przez oddzielną komisję sza: 
cunku. 


= W dniu dzisiejszym na stacji Warszawa kolei 
wiedeńskiej rozpoczęto roboty około skanalizowa- 
nia części stacji na przestrzeni od ul. Żelaznej do 
Marszałkowskiej. Roboty te, w celu nieprzerywa- 
nia ruchu, prowadzone będą sposobem tunelowym i 
nowo zbudowany kanał połączony zostawie z kana- 
łem ulicy Marszałkowskiej. Koszt budowy wynie- 
gie około 20,000. 


na rewizję wszelkich zabudowań i pomieszczeń dla 
| zbadania, o ile te odpowiadają warunkom sanitat- 
uym. Ann, 

<= W dniu wczorajszym przyjechał dyrektor de- 
partamentu górniczego przy ministerjum dóbr pań: 
= stwa t. r; jnżenier 
zaš: człenek sądu okręgowego r. r. 8. Kossakowski 
do Wilna i k o. wicedyrektora departamentu leśne- 
| 481. r. s. Łobkowski do Petersburga, 


= = Wezoraj pociągiem kurjerskim kolei peters- 

burskiej przyjechał do Warszawy prezydujący w ra- 

| dzie zarządzającej kolei nadwiśiańskiej inzenier p. 

Stefan Kossuth: = — 

= = Wice prezes kolei wiedeńskiej, 

Kronenberg, przybył do Warszawy, celem wzięcia 
udziału w posiedzeniu rady zarządzającej tej kolei, 

- które odbędzie się w dniu dzisiejszym, 
== Z teatru. 

* Dzisiaj w teatrze Letnim „Nasze anioły”, a w No- 
m „Ptasznik z Tyrolu” z udziałem pp. Babińskiej 
rassówny. Ne" 

"_* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Letnim 

_ złożą się komedje: „Moja kuzynka” Meilhaca i „Przez 

 zardrość” Lubowskiego. 

* Teatr Nowy daje jutro po raz 33-ci operetkę 

„Dziecko szczęścia”, która Coraz większem cieszy 
się powodzeniem, ; ś 

__ * Po wystawieniu „Stryja Sama” Sardou wprowa- 

_ dzona będzie na repertuar teatru Letniego komedja 

_pp. Grange i Thiboust p. t. „Różowe djabełki”, 

| * Prezes teatrów warszawskich, pułkownik Ka- 

ndiejew, udał się w dniu wczorajszym do Włoch, 

w celu pozyskania na sezon zimowy śpiewaków dla 

opery warszawskiej, Ész 

róży tej towarzyszy mu p: Billich. j 
* W doszczeinie zapełnionym teatrze Letnim 


5] 


|; 


|, wezorajszego wieczora odegrono komedję 


nych; 6) zwrócić uwagę na cmentarze i mieć tam za- | 
pasy wapna i roztworu karbolowego; 7) rozciaenąć | 


9) wobec możliwości zawleczenia epidemji Wisłą przez | 
płynących z Austrji na berlinkach i tratwach robotni- | 
kón (flisaków), znajdujących się w szczególnie nie- | 


zbędne ustanowienie specjalnych dozorców felczerów, | 


Włocławek i Nieszawa), zebowiązawszy ich do śle- | 


- tnych statków parowych; 10) z osobami, naruszają: | 


wy lekarskiej, lub pociagać je do odpowiedzialności | 


rów i akuszerki de udziału w środkach zarądzczych i 


Warsz. Dniewnikowi donoszą z Petersburga, że | 


orjbędzie się posiedzenie komisji t. żw. zbożowej, po- | 


= = W dniu jutrzejszym, o g. 8-ej rano, wyjeżdża | 
z Warszawy osobowym pociągiem komisja sanitarna 


Skałkowski z Dąbrowy; wyjechali 


| 
p. Leopold 
em 


| mi kolei nadwi 
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| skiego „Nasze anioły” po raz 11-ty. 
Sztukę i wykonawców przyjmowano z zapałem, 
Sądząc z dotychczasowego przyjęcia, komedja 

| „Nasze anioły” zyskała sympatję publiczności i na- 


sowej. W $ 
| Oprócz dzisiejszego przedstawienia tej komedji, 
ra pertuar zapowiada ją jeszcze na środę i piątek. 
Najlepsze siły naszej komedji przyjmą udzia: 
w sobotniej premjerze teatru Letniego, komedji Wi- 


| ktorypa Sardou „Stryj Sam” z p. Frenklem w roli | 


tytułowej. i | 

W nowości tej jest kilka gcen porywających słu- 
chacza, jak: w akcie 2 gim: scena budzącej się miło- 
ści u amerykanki (p. Marcellówna i p. Ładnowski), 
obliczanie konkurentów i przedstawianieich wartości 
| pieniężnej (p. Marcellówna i p. Frenkiel), agitacja 
wyborcza (pp. Frenkiel i Wojdałowicz), i nareszcie 
w akcie 4-tym świetna scena przetargu o wynagro- 
dzenie za stracone korzyści. spowodowane flirtem a- 
merykanki z paryżaninem (panie: Litddowa, Marcelló- 
waa; pp.: Frenkiel, Ładnowski, Nowicki i Gru- 

iński). 

* Onegdajszego wióczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osó 
wym 656; w teatrzykach: w Belle-vue 179, w Eldora- 
do 523, w Wodewilu 110; na koncercie symfonicz- 
nym w Dolinie Szwajcarskiej 416; wczorajszego wie- 
czora: w teatrach; na wyspie w Łazienkach 632, 
w Letnim 848, w Nowym 674; w teatrzykach ogród- 
kowych: w Belle-vue 421, w Eldorado 239, w Wo- 
Kany 395; na koncercie w Dolinie szwajcarskiej 

012. 


= Stacja oceny nasion. 

Zmiany osobiste w dyrekcji stacji oceny nasion, 
przy Muzeum rolnictwa i przemysłu istniejącej, by- 
najmniej na stan tej instytucji nie wpływają. 

Jak dotąd, tak i nadal, stacja czynna będzie przez 
cały rok, z uwzględnieniem szczególnem głównego 86- 
| zonn zajęć, jaki wypada od stycznia do marca. 
| Kierownikiem stacji pozostaje dr. Sempołowski, 
| dyrektor stacji sobieszyńskiej. 


= Z Otwocka. 

Pogodny dzień wczorajszy wywiódł z Warszawy 
| tłumy, praguące choć przez kilka godzin oddychać 
czystszem powietrzem. 

Do Otwocka wszystkie pociągi kolei nadwiślań- 
skiej powiozły moc warszawiaków, dążących dla ods 
wiedzenia znajomych na letnich mieszkaniach. 

„W lesie i w ogródkach panowało niezwykłe oży- 
wienie. 

W hali otwockiej „profesor Popiel v. Popieliński” 
urządził „Soir du Progress et sesacine les Soircire 
dyad (królestwo za odgadnienie w jakim to ję- 
| zýku!). 

Piestydigitator obiecywał za skromną opłatę od 

| rs. 1 do 20 kop. wykonać niezmiernie długi a szumny 

progran, a pomiędzy innemi „popourri Abra:Cada- 
ra-Cadivar-5i- Benda"”. 

|  Leczegóź chcieć więcej w Otwocku?! 

Wieczorem powrócił pociąg do Warszawy prze- 

pełniony. | 


== Kolonje letnie. 

W bieżącym tygodniu przewidywany jest znowu 
duży ruch w kolonjach letnich: 

l tak: jutro, t. j. 26-g0 b. m., o godz. 6-ej m. 20, 
koleją terespolską powracają dzieci z Janowa, z Ży- 
rardowa koleją wiedeńską powróci partja dzieci o 
godz, 10-ej m. 10 pea południem d. 28-g0 b. m., 
z Bartnik taż samą koleją o godz. 6-ej min. 55 wie- 
czorem d. 30-go b. m. i tegoż samego dnia o godz. 2 
| w południe koleją nadwiślańską z Żyrzyna. 

Na drugi sezon znów wyjedzie d. 28-g0 pociągiem 
porannym kolei terespolskiej o godz. 9-ej miv. 25 
partja 20 dziewcząt do Janowa, 1-go sierpnia o godz. 
3-6j m, 10 koleją wiedeńską do Bartnik wyjedzie 
20 chłopców, a nazajutrz o godz, 7-ej m. 48 zrana 
_ koleją nadwiślańską wyruszy do Żyrzyna 20 dzie- 

wezat. 
| Zawiadamienia do wyjeżdżających już rozesłano. 
| Zarząd kolonij zwraca się za naszem pośre- 
| dnictwem z najgoretszą prośbą do publiczności, aby 
| dzieciom, wyjec 1ać mającym i posiadającym już kar- 
, ty do wyjazdu, dopomogła do zaopatrzeni» się w nie- 
| zbędną odzież, 
Dotąd pomoc ogółu w tej mierze nie jest dostate- 
| czną i w terminach M pero y na dworcach kolei nikt 
| się z odzieżą dla dzieci nie zjawia. 

ajpotrzebniejsze są ciepłe okrycia. 

Starania o zaopatrzenie dzieci w konieczną odzież, 
| bieliznę i obuwie robią: pani br. Hartingh (aleja Je- 
| rozolimska 21) i p. Eryk Jachowicz (Chłodna 24). 


= Zerwanie się pociągu. 
Nocy Pran A o godzinie 34, pomiędzy sta 

} lańskiej Klementowice i N 
na 245-ej wiorście, w pociągu towarowym ur. 


-t 


a- 
wW, 
216-ty, 


leży się jej bez zapyzeczenia nazwa sztuki ka- | 


w teatrach: w Letnim 194, w No- | łemu przy ulicy Orlej pod nrem 10-ym Kazimierzowi Oen- 
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idącym do Kowla, zerwał się łącznik i łaiteuchy, 
wiążące wagony, wskutek czego pociąg się ro złączył. 

Maszynista i słażba konduktorska naty chmiast 
pociag zatrzymali i zajęli się wymianą części uszko- 
dzonych, co zajęło przeszło godzinę cząsu. 

Wskutek tego wypadku pociąg nr. 216-ty przy- 
szedł do stacji Nałęczów opóźniony o godz. l m. 20, 
a tem samem spowodował opóźnienie pociągu pocz- 
towego ur. 2-gi, wychodzącego z Warszawy” o godz, 
11-ej min. 40 wieczorem, a który pół godziny ocze- 
kiwał na stacji Klementowice, nim pociąg na. 216-ty 
dojdzie do Nalęczowa. | 

„Opóźnienia te z kolei wpłynęły na mniejsze lub 
WZ opóźnienia innych pociagów towarowych na 
oddziale lubelskim, wskutek czego i krzyżowania 
niektórych pociągów wypadły na stacjach: innych, 


nie wskazanych w rozkładzie jazdy, 


Kradzieże. a j 

Władysławowi Popowskiemu skradziono garderobę wartos 
ści 300 rs.—Zamieszkałemu przy ulicy Elektoralnej pod 
nrem 1-ym Stanisławowi Oraczewskiemu skradziono pugi- 
lares, w którym, oprócz gotówki 70 rs., znajdowały się różne 
dowody pieniężne-—Z mieszkania Kamiłli Jałowii.ckiej i Wi- 
ktorji Jeziorowskiej przy ulicy Chmielnej X: 14 skradziono 
różne rzeczy wartości 150 rs.—Zamieszkałemu za Żelazną 
Bramą pod nrem 3-im Jabubowi Sieraczkowi skradziono ró. 
żną garderobę męzką i damską wartości 300 rs.-- Zamieszka* 


tnerszwerowi skradziono wełnę na sumę 100 rę 


= Sprzeniewierzenie. 

Od kilku dni zniknął bez wieści Józef Kamiński, stróż domu 
z pod nru 25-go przy ul. Brackiej, 

Okazało się, że Kamiński, posiadając zaufanie właściciela, 
zbierał komorne od lokatorów i przywłaszczył sobie 400 rs, 

Żona i dziecko, które opuścił, nic nie wiedzą 0» miejscu pos 
bytu Kamińskiego. 


= Przy pracy 


W Saskim ogrodzie stróż miejscowy, Adam an oczy” ` 


szczając drzewo, spadł ze znacznej wysokości i zranił s 
bezpiecznie w głowę. 

a Pradze Józef Tyszmiński, podnosząc ciężk.ą pakę, został 
przygnięciony i uległ złamaniu prawej ręki, 


= Zaginiona, 

W zeszły piątek w południe wyszła z domu pod nrem 
41-ym przy ulicy Pańskiej 18-letnia dziewczynka, Jadwigą 
Janczewska, 

r Pomimo poszukiwań, dotąd na élad jej pobytu nie natras 

ORO, 


== Samobójstwa. 

W dniu wczorajszym, około godziny 6:ej wieczorem, w do- 
mu pod nrem 62-im na Nowym-Świecie spełniono samobój- 
stwo, które wpośród mieszkańców rzeczonej pososji wywołało 
niezwykłe wrażenie, 

Młoda, 25-letnia panna A. P, pozbawiła się życia wystrza» 
łem, skierowanym w czoło, z pistoletu większego kalibru. 

Okoliczności, towarzyszące desperackiemu czynowi, są ńa. 
stępujące. 

przeddzień wypadku odbył się ślub ex-narzeczonego pan- 
ny P., z którym ona sama niedawno zerwała, 

Widocznie dawne uczucie w sercu powstało, kiedy P, na 
wiadomość o ślubie wpadła w stan silnego rozdrażnienia. 

Nosząc się z zamiarem samobójstwa, wczoraj od rana nie 
chciała wyjść nigdzie z domu, oświadczając, że saniotność 
i spokój będą dla niej najlepszem lekarstwem. 

Kiedy wszyscy wyszli, desperatka odnalazła nabity pistolet 
brata i zamiar swój spełniła. 

Śmierć nastąpiła odrazu, co skonstatował wezwany lekarz, 

Zwłoki P, przewieziono do prosektorjum. 

W sobotę wieczorem Michał Koprowski i Jan Stężak, mie- 
szkańcy Żerania, przechadzając się nad brzegiem Wisły, spote 
kali jakiegoś mężczyznę w średnim wieku, ubranego w długi 
piaskowego koloru paltot, 

Ari wiek ten zapytywał, czy można się bezpiecznie wy- 
kąpać. 

a Ciedy mu odradzano, zwracając uwagę, że tylko w miej- 
sca:h, gdzie są wywieszone chorągiewki wolno się kąpać, nie- 
znajomy odszedł, 

Niebawem Stężak spostrzegł, że ten sam przechodzień wsko- 
czył w ubraniu do wody, : 

ośpieszono z ratunkiem, lecz ten był już spóźniony. 

Nieznajomy zniknął pod wodą i nawet zwłok jego nie mo- 
żna było odszukać. 

Pod nrem 25-ym przy ulicy Wilczej Wojciech Myszkowski 
strzelał do siebie dwukrotnie z rewolworu systemu Buldog. 

Rany sę lekkie i desperata odwieziono do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. i 

Przyczyny rozpaczliwego zamachu M, nie choiał wyjawić, 


= Pożary. 

w | prym z mieszkań pod nrem 2-im przy ul. Nowosona+ 
torskiej zapaliła się tęrpentyna, a gaczący pożar, Józef Ma- 
szelik, poparzył sobie ręce i szyję. 

Przy ulicy 
liły się sprzęty. 


ę nie- 


W sklepie z mąką pod nrem 6-ym przy ulicy Wolskiej wy- 


nik? pożar również od rozlanej nafty. SĘ 
Wreszcie wszcęzęły się pożary pa poddaszach gomo pa 
nrem 1i-ym przy ul. Wołowej i pôd nrem 20-ym przy ut, N07, 


womiejskiej. . 
We Wszystkich powyższych wypadkach domownicy ogień 


stłumili. ROP. 


= Pożar wagonu. ą ładni wod 
ół do drugiej po południu, prze 
ij mę niw Pi ód strony Wawrą W pociagu po- 
jiras r chodzącym do Warszawy Pl prSsje 2-ej po po» 
łudniu, od iskiu z parowozu zapalił się dach wagonu Il-ej 


„Oi spostrzegł zawiadowca stacji Praga, gdy pociąg pod. 
ził pod peron; l , 
"katy obaniast też przy pomocy służby stacyjnej ogień uga. 
szono i pociąg yz dwie w czasie właściwym, > 

i rócz nieznacznych uszkodzeń wagonu, innych skut. 
syta tego nie było. ı nych skutków 


= Poparzenie. 
„sieni domu pod nrem 84-ym przy ulicy Krochmalnej ters- 


zielnej pod nrem $-ym od rozlanej nafty sapar o 
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minator szeweki, Franciszek Nowaczyński, upuścił garnek 
z ukropem na przechodzącą siedmioletnią Rozalję Sztruf. A 

_ Dziewczynka zostałą dotkliwie poparzoną w twarz, szyję 
i plecy: 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— W dniu 26-ym b. m., o godzinie 11-ej przed południem 
w magistracie warszawskim, odbędzie się licytacja na dzier- 
żawę sklepów w Gościnnym Dworze za Żelazną Bramą na 
czas od d, 27-go b. m. do 13-go stycznia r. 1894-go, a miano- 
wicie: 1) w głównym gmachu sklep M 133 od ceny 144 rs. 80 
kop. rocznie; 2) w oficynie sklep M 21 od ceny 80 rs. 80 kop. 
rocznie. Stawający do licytacji kaucji nie skiadają, lecz 
utrzymujący się przy dzierżawie winni zapłacić zaraz półro- 
.czny czy nSz. z : 

— D. 26-go lipca, o godz. 4-ej po południu, w sali resursy 
obywatelskiej na Krak.-Przedm. odbędzie się niedoszłe do 
skutku w pierwszym terminie zebranie ogólie członków kasy 
żaliczkowo-wkładowej emerytów warszawskich. 

— Tutejszy kantor Banku państwa rozpoczął zamianę tym- 
czasowych świadectw 4-procentowych obligacyj Towarzystwa 
kolei moskiewsko-kazańskiej; kantor przyjmuje również żą- 
Aania o zamianę świadectw tymczasowych na obligacje orygi- 
nalne 4'/,-pirocentowych konsolidowanych obligacyj wewnętrz- 
nej pożyczki kolejowej drugiej emisji z r. b. > 

= D.27-g0 lipca, o godz, 1l-ej przed południem, w sali re- 
gursy obywatelskiej na Krak.-Przedm. odbędzie się posiedze- 
nie członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emerytów 
warszawskich. s 
. — D.30-go lipca, o godzinie 6-ej po południn, w Towarzy - 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków sekcji 
technicznej. K > 

— D. 30-g'o lipca, o godz. 12-ej w południe, w kancelazji 
zarządu cmeritarza, odbędzie się posiedzenie członków dozoru 
cmentarza powązkowskiego. 

, — D.30-go lipca, o godzinie 6-cj po południu, w Towarzy- 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków zą- 
u. 


i z 
ZE ŚWITA TA. 


X Ze Lwowa donoszą nam d. 20-go b. m.: „Na wczo- 
żajszem posiedzeniu rady zdrowia postanowiono podzielić 
miasto na 15 rewirów i czuwać ściśle nad czystością, 
W domach wszystkich z urzędu na koszt właścicieli wy- 
konywane będą przepisane porządki, Oprócz siedmiu le- 
karzy miejskich, przestrzegać tego będzie ośmiu lekarzy, 
specjalnie do tego zaangażowanych. Na grodeckiem otwo- 
rzony zostanie szpital dla będących na obserwacji, a szpi- 
tal epidemiczny na Pichawskiem stanąć ma kosztem 30,000 
złr.  Namiestnictwo wzywa lekarzy do zgłaszania się do 
służby sanitarnej po 10 i 15 złr. dziennie. Ministerjum 
ochrony krajowej zezwoliło, aby władzom sanitarnym 
w Galicji i na Bukowinie oddać do dyspozycji żandarme- 
rję.—Bawiący tu architekt krakowski, p. Zawiejski, twór- 
éa teatru kraltowskiego, oświadczył na posiedzeniu sekcji 
teatralnej radyy miejskiej, że rekonstrukcja teatru (wido- 
wni i sceny), racjonalnie przedsięwzięta, kosztować musi, 
co najmniej, 200,060 złr., a rekonstrukcja, dokonana ko- 
sztem 30,000 złr., byłaby zmarnowaniem pieniędzy. Na 
wypadek, gdyby zakupiono od fundacji skarbkowskiej 
gmach teatralny za 400,000 złr., możnaby dokonać cał- 
kowitej rekonstrukcji całego teatru na zewnątrz i we- 
wnątrz za 600,000 zir., czyli że cały teatr kosztowałby 
razem miljon złr. Prawdopodobnie uchwali rada miejska 
tylko 3,000 złr. na odnowienie widowni, t. j. roboty tapi- 
cerskie i t. p— Panna Boczkai, znana śpiewaczka opere- 
tkowa, zaangażowana została od d. 1-go września r. b. do 
wiedeńskiego „Carlteatru” .—Hr. Wład, Koziebrodzki ob- 
jął w wydziale krajowym zastępczo kierownictwo departa- 
mentu szpitalnego. — P. Białobrzeski, urzędnik wydziału 
krajowego, -został dyrektorem szkoły rolniczej w Czerni- 
chowie. — W Podhajcach spłonął kościół rz.-kat., fando- 
wany w r. 1736-ym.— Wiedeńskie Koło polskie wybrało 
do delegacyj wspólnych: Jaworskiego, Chrzanowskiego, 
Szczepanowskiego, Kluckiego i Mandyczewskiego, a na 
zastępców: Henzla i Włodz. Gniewosza.” 

"X Z Wiednia. W oddziale, otaczającym pokój Chopi- 
na na wystawie muzyczno-teatralnej w Wiedniu, usta- 
wiono w tych dniach popiersie Leszetyckiego, znakomi- 
tego pedagoga muzycznego i artysty. Teodor Leszety- 
cki urodził się w Łańcucie w Galicji jako syn nauczy- 
ciela muzyki. Popiersie jest dłuta znanego wiedeńskie- 
go rzeźbiarza Tilgnera. Leszetycki przyjmuje udział 
w pracach komitetu organizacyjnego koncertów, które 
'się odbędą we wrześniu. Paderewski wykona na jednym 
z nich własny swój koncert A minor z orkiestrą. Prócz 
tego wykonaną zostanie nowa suite Al. Zarzyckiego, u- 
werżura „W Tatrach” W. Żeleńskiego, utwór Noskow- 
skiegó itd. f 
* X Telafon i pożary. Znaczenie telefonu w chwili wy- 
buchu pożarn i możność szybkiego alarmowania straży 
wypróbowano już niejednokrotnie i to z najlepszym sku- 
tkiem w Warszawie. Jednakże anglicy posunęli się o 
ważny krok naprzód. Strąż ogniowa w Glasgowie posiada 
jaż telefon ruchomy, który zabiera na miejsce wypadku 
ä pozostaje w ścisłem połączeniu przez cały czas pożaru 
ze wszystkiemi oddziałami straży ogniowej miejskiej. 
W sposób najprostszy tedy żąda się pomocy czy to w lu- 
dziach, czy w instrumentach i sikawkach parowych, za- 
wiadamia się o przebiegu akcji ratunkowej, o potrzebie 
pomocy lekarskiej lub wojska. W Glasgowie urządzenie 
jest jeszcze tego rodzaju, że można za pomocą telefonu 
ruchomego wezwać pomoc z miast sąsiednich, objętych 


jedną siecią przewodów, a mianowicie Dunelee i Kilmar- 
nook. Urządzenie chwalą bardzo rzeczoznawcy jake do- 
godne i w konstrukcji proste, 


BAŃKI MYDLANE 


Gapski po egzaminach jest okrutnie znużony; 
— Powiadam wam, w czasie egzaminów pracowałem 
po 25 godzin na dobę. 
— O, pływasz, panie Gapski! 
— Jakto pływam? Wstawałem o godzinę wcześniej, 
niż zwykle... 
* 


Niezły sposób. 

— Mój doktorze, jak sobie radzisz, że ci tak mało pa- | 
cjentów umiera? | 

— Ba! mam na to niezawodny sposób. Jak tylko spo- | 
strzegę, że z którym jest źle, wysyłam go natychmiast za 
granicę, > 


Osobliwa przyjemnośc, 
Pacjent, ryczący z bóla, wchodzi do gabinetu dentysty. 
— (Chciałem pana prosić o wyrwanie zęba, 
— 0, z całą przyjemnością... Niech pan siada... 
z% 


. Z niedzieli. 
' Dużo słońca, trochę ciepłą 

I pogodę dały Slobe di 

Wszak ci więcej na niedzielę, 

Warszawiaku, nie potrzeba? 


Popłynali, pojechali 

Łódką, parą, cyklem, kołem, 
I na trawie, na murawie 

Za biesiadnym siedli stołem. 


A wieczorem wybierali 
Pośród uciech na raz tylu: 
Jedni siedli w Eldorado 
Inni w Bellevue, Wodewilu. 


W Nowym „Dziecko szczęścia” no, 
Pelny spektakl i wesoły, j STA 
W Letnim znowu M, Wołowski 
„Nasze” czernił nam „anioły”, 


Tu dodajmy Bullerjahną 
I ploteczki na „Patelni”, 
Czegóż więcej wam potrzebą 
Na niedzielę, o śmiertelni?... 
a= 


© W dniu 21 lipca, wieczorem, w kościele św. 
Piotra i Pawła na Koszykach, Jks. Gviazdowski po-. 


błogosławił związek małżeński pana Mieczysława 
Piasta-Wielowiejskiego z panna Stefanją Swieżyńską, 
córką Mieczysława, kasjera Tow. kred. ziem. i Józe- 
fy z Konopnickich Świeżyńskich — licznie zebrane 
kółko rodziny i przyjaciół składało życzenia młodej 
parze i podejmowane było z prastarą gościnnośeią 
w sympatycznym domu rodziców panny młodej.2791 


Rs. 1 kop. 99 ciężko zapracowane, a z widoczną niechęcią 
mi zwrócone przez kolegę, przeznaczam na kolonje letnie dla 


słabowitych dzieci. Fr. M. 
Dla najbiedniejszych: 
Bezimiennie kop. je: TS. 1. 


- NEKROLOGJA. 


+ Dnia 26 lipca, we wtorek, za duszę 6, p, matki ukochanej 


Joanny Borzysławskiej, 
w dzień jej zejścia iojca ś. p. Pawła, odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy | 
Miodowej, o godzinie 40-ej rano, na które pozostała w smu- 
tku córka zaprasza krewnych i przyjaciół, | —2807 


+ Jutro, to jest we wtorek, jako w dniu imienin 


ś.p. Anny 7 krokoszyńskich Jeżyńskiej, 


w kościele św. Ducha (po-paulińskim), o godzinie 10-ej zra- 
na, odbędzie się nabożeństwo, na które pozostały mąż i dzieci 
zapraszają życzliwych, —2737— 
+ Jutro, to jest we wtorek, dnia 26 lipca, jako w trzecią 
rocznicę śmierci 
. _Ś.p. Józefy z Sławińskich E 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, za spokój jej duszy w ko- 
ściele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 9-ej | 
zrana, na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza kre- | 
wnych, przyjaciół i znajomych. —811— | 
+ We wtorek, to jest dnia 26-go lipca, jako w dniu imienin | 
l 
| 


ś.p. Amy z Piechowskich Kosznistjej, 


za spokój jej duszy odbędzie się nabożeństwo, o godzinie 
zrana, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, —28]3 


+ We wtorek, t.j. dnia 26-go lipca, o godz. 1Q-ej zrana, | 
w kościele św. Karola Boromensza przy ulicy Chłodnej, od- | 
będzie się nabożeństwo za duszę ś.p. ANNY ER, | 
na które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. i 


+ W dniu 28 lipca, o godz. 10-ej rano, w kościele św. 
ża odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 


S. p. Dominika Burego, 


na które rodzina zaprasza krewnych, przyjacioł i znajo- 
mych. 3—2795— | 


—2813 | 


Krzy- 
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2o — me 


„ ? Za duszę ś. p. 
Stanisława Dajczmana, 


w pierwszą smutną rocznicę śmierci, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w kaplicy powązkowskiej, dnia 27-go b. m., o godzi- 
nie 9-ej rano, na które życzliwych, przyjaciół i znajomych 


proszą jego rodzice. 

Dnia 27-go lipca, t KUA DUSS 

n Wannie bo db Oan 6 PASSY 
2-go Rembertowskiej, 


odbędzie się nabożeństwo, o godzinie 9-ej zrana, w kościele 
św. Piotra i Pawła na Koszykach, 2808 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


W Paryżu utworzył się komitet z dziewnika 
i deputowanych, mający na celu urządzanie rozmai- 
tych widowisk publicznych, loterji i t. d. na rzecz 
ofiar głodu i cholery w Rosji, 

Komunikat policji paryzkiej stwierdza aresztowanie 
wd. 20-:ym b. m. dwóch bardzo niebezpiecznych 
anarchistów. Nazywają się oni w istocie Parmeg= 
giani i Dufournel. Pierwszy z nich jest włochem; 
zamordował „on z Pinim, odsiadującym dziś karę 
w Guyanie, redaktora Ceretti w Mirandoli, poczem 
zbiegł do Londynu, zkąd świeżo zrobił wycieczkę do 
Genewy, aby dopuścić się tamże znowu zbrodni 
morderstwa. Policja szwajcarska odkryła w po 
zamiar i wypędziła go z Szwajcarji. Parmeggiani 
i Dufournel stawili rozpaczliwy opór rzy aresztó* 
waniu ich i wołali bez przerwy: „Niech żyje Rava- 
chol!” Policja ściga jeszcze niejakiego Schouppe'a. 

Dalsze szczegóły z Tangeru o rokowaniach sir E. 
Smitha z sułtanem marokkańskim opiewają: Gdy 
w d. 6-ym lipca wybuchły zabarzenia, wymierzone 
przeciw konsulatowi angielskiemu, Smith oświadczył 
sułtanowi, że, jeżeliby członkowie poselstwa zostali 
napadnięci lub zamordowani, w ciągu miesiąca przy- 
byłoby do Fezu nowe poselstwo, wówczas jednak 
prawdopodobnie nie byłoby już sułtana w Marokku! 
Sułtan ofiarował posłowi 30,000 funt. sterl. na pod- 
pisanie sfałszowanego traktatu. Smith wylądował 
d. 22-go b. m. w Tangerze, powracając z Fezu. Wiel- 
ki wezyr i dwaj inni ministrowie sułtana przybędą 
wkrótce do Tangeru, celem nawiązania zerwanych 
układów z posłem angielskim. 

Wizyta w Genui króla Humberta urośnie do rzędu 
doniosłych manifestacyj politycznych. W porcie po- 
witają go, oprócz eskadr franeuzkiej, także niemie- 
as angielska i hiszpańska, a może nawet i austrja- 
cka, 

Podróżnik afrykański, markiz de Bonchamp, przy- 
był z Zanzibaru do Marsylji. Opowiada on szczegó- 
ły rozbicia wyprawy kapitana Stairs'a, której resztki 
doprowadził przez Zambese do brzegów. Chwali on 
przyjęcie, jakiego doznał u władz niemieckich w Ba- 
gamoyo, natomiast misjonarze angielscy w Ugandzie 
pełnią służbę polityczną raczej niż religijną, 


Telegramy „Karjera: Warszawskiego". 


Petersburg 24-g0 lipca. (Tel. Ajen. półn.)—. 
Ogłoszona została nowa ustawa miejska oraz zmiany 
dotyczące niektórych artykułów ustawy o instytu 
cjach ziemskich. Ustawa miejską będzie wprowa 
dzana stopniowo w cażem Cesarstwie, wyjąwszy 
Królestwa Polskiego, kraju Turkiestańskiego, okrę 
gu Zakaspijskiego i tych miast kraju kaukazkiego, 
do których nie została zastosowana ustawa miejska 
z r. 1870-go. Szczegóły są po większej części znam 
z doniesień dzienników. À 

Petersburg 24-go lipca. (Tel. Aj. północ.) — 
Praw. wiestn. donosi: Według wiadomości otrzymą 
nych przez ministerjum spraw wewnętrznych, w cią 
gu czerwca, a zwłaszcza w pierwszej jego połowie 
prawie wszędzie padały deszcze, ale bardzo niejedno 
stajnie. W gubernjach północnych i półnoeno-zacho 
dnich był nadmiar wilgoci, który szkodliwie oddzia 
łał na całą roślinność. W niektórych gubernjach 
centralnych, poładniowo-zachodnich i południowych 
były deszcze ale niedostateczne iprzyszły zbyt pó. 
źno, wskutek czego nie mogły wiele wpłynąć na po 
prawienie stanu zbóż ozimych w miejscowościach, 
gdzie te ostatnie ucierpiały z powodu wiosennej su- 
szy i poprawiły tylko stan zbóż jarych, znajdujących 
się np. w gubernji woronezkiej od wiosny w stanie 
w najwyższym stopniu niezadawalniającym. Lubo 
nateraz byłoby przedwczesnem wyprowadzać ostate 
czne wnioski o stopniu urodzajów w Cesarstgie w bie 
żącym ręku, ponieważ ich rezultaty jeszcze się osta 
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tecznie nie wyświetliły i zależą w znacznej mierze od 
stanu pogody podczas żniw, do których dotad przy- 
stąpiono tylko na południu, nie można wszakże nie 
dojść do wniosku, że niezadawalniający zbiór ozi- 


min spodziewany jest w niektórych gubernjach cen- | 


tralnych, południowo-zachodnich i poładniowych i to 
poczęści w takich, które także ucierpiały od nieuro- 
dzaju w roku zeszłym. Do kategorji tych ostatnich 
należy zaliczyć gubernje: woronezką, tulską, kurską, 
orłowską, chersońską i charkowską. Jarzyny po 
większej części przedstawiają się zadawalniająco lub 
średnio, z wyjątkiem tylko niektórych z tych samych 
gubernij, w których także niezadawalniającym jest 
urodzaj ozimin. W zakończeniu dziennik urzędowy 
podaje wiadomości o stanie zbóż w gubernjach. 

Petersburg 25-go lipca. (Telegr. Ajen. półn.)— 
- Dzienniki donoszą, że administracje szkół kościelnych 
luterańskich w kolonjach niemieckich zostały zawia- 
` domione, że nauczyciele tych szkół na przyszłość bę- 
dą mianowani przez miejscowych dyrektorów szkół 
* [udowych i że terażniejsi nauczyciele będą egzami- 
nowani czy znają dostatecznie język russki. 

Petersburg 25-go lipca. (el. pr. Kur. W.) — 
W dniu wczorajszym na nowym torze wyścigowym 
nagrodę Otwarcia rs. 8,000 zdobyła „Regina? p. L, 
Grabowskiego; w steeple-chase z nagrodą rs. 2,000 
zwyciężył „Kalais” p. Listowskiego. W Handica- 
pie rs. 2,000 pierwszą stanęła u mety „Złota” bar. 
Stromberga; nagrodę Kołowiagi rs. 1,200 zdobyła 
„Kundry” Reszkego, nagrodę zaś Zachęty „Duches- 
se de Berri” p. Grabowskiego. 


CHOLERA. 

Petersbury 24-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 
Praw. wiestn. donosi o ukazaniu się cholery w Ni- 
źnym Nowogrodzie, gdzie w d. 22-im lipca było 15 
chorych. Świeżo zmarło: na Kaukazie 291, w gu- 
bernji astrachańskiej 135, w saratowskiej 136, w sa- 
marskiej 110, w Taszkiencie 16, w gubernji sym- 
birskiej 10, w kazańskiej 8 i w woronezkiej 4. 

Petersburg 25-go lipca. (Tel. Ajencji póln.)— 
W Woroneżu w d. 22-im lipca nie było nowych wy- 
padków cholery. W Wiatce po dzień 22-gi lipca za- 
chorowało osób 44, zmarło 19. W Sarapulu zmarło 
świeżo 42 osoby, w powiatach gubernji wiackiej 3. 
W tych dniach jeszcze zmarło w okręgu turkiestań- 
skim osób 376, ną Kaukazie 265, w okręgu dońskim 
210, w gubernji astrachańskiej 115, w samarskiej 
150, w mieście Saratowie 64, w gubernji symbirskiej 
25, w okręgu zakaspijskim 17, w gubernjach: niżego- 
rodzkiej i kazańskiej po 7, Na stacjach kolei wo- 
ronezko-rostowskiej 6, 

Petersburg 25-go lipca. (Tel. Ajencji półn.)— 
Komunikat rządowy donosi, że do przyjmowania 
chorych ze statków parowych na Wołdze urządzone 
zostały punkty sanitarne: w Carycynie, Dubowce, 
Kamyszynie, Saratowie, Wolsku i Chwałyńsku. 
W Carycynie chorzy zostają czasowo umieszczani 
w namiotach, a to do czasu zupełnego wykończenia 
baraku. W Saratowie, Kamyszynie i Chwałyńsku 
urzadzono baraki, nadto udzielono pozwolenie na 
budowę baraku poniżej Sarątowa. 

Hdazań 24-g0 lipca, (Tel, Ajen. półn.)— Guber- 
nator tutejszy skazał włościanina Nikitina na dwu- 
miesięczne więzienie za pogróżki przeciw lekarzowi 
w Spasskim-Zatonie. 

Paryż 25-g0 lipca. (Tel. Aj, półn.)—Zasłabnię- 
cia przy objawach cholerycznych zdarzają się, lecz 
rzadko. Zresztą stan sanitarny pomyślny. 

Ateny 25-g0 lipca. (Te, pryw. Kur. War.) — 
Dla dowozów z morza Czarnego od Suchum Kale do 
Kerczu zarządzono 11-dniową kwarantannę, dla do- 
wozów od Kerczu do granicy rumuńskiej pięcio- 
dniową. 


OWĄCJE DLA BISMARKA. 

Kissingen 25-g0 lipca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wczoraj pociągami nadzwyczajnemi przybyło tutaj 
kilka tysięcy osób z południowych Niemiec, celem 
złożenia czci ks. Bismarkowi. W odpowiedzi na li- 
czne przemówienia oświadczył Bismark, że czuje to, 
iż owacje odnoszą się nie do osoby Jego, ale do wiel- 
kiego dzieła wskrzeszenia jedności niemieckiej. 


pz a 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 lipca 1892: 


ZNISZCZENIE SANGIRU. 


Maga 25-g0 lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — Í 


| Na zatopionej skutkiem wybuchu wulkanu Gunong 
| 


ofiarami katastrofy niema europejezyków. Południo- 


| wo-wschodnia część wyspy ocalała, aczkolwiek bu- | 


| dowle i zasiewy zniszczone i tutaj, 


FERMENT W FISZPANJI. 
| Madryt 25-0 lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
| wzmaga się, zwłaszcza w miejscowościach pogranicza 
| portugalskiego. W Santjago szturmowano dom bur- 
| mistrza. Zaburzenia wybuchły w Korunie. Wojsko 

obsadziło Korunę i Pontevedrę 


SPRAWA MAROKKAŃSKA. 
Madryt 25-go lipca, (Tel. pryw. Kur. War.)— 
| Rząd tutejszy proponuje konferencję w sprawie ma- 
| rokkańskiej, 


PROTESTY. 
Sofja 25-g0 lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Skazani na śmierć: Milarow, Popow, Georgiew i Ka- 
ragiłow zanieśli pisemne protesty przeciw wyrokowi. 


ZBRODNICZY NAPAD. 

Nowy Jork 25-go lipca. (Tel pryw. K. W.)— 
Człowiek przybyły z Europy, 21 lat liczący, a od 
czterech lat w Ameryce osiadły, strzelił do Fricka, 
dyrektora kopalń Carnegie'go w Pittsburgu (gdzie 
od dłuższego czasu trwa zmowa robotników; przyp, 
red.).Frick raniony niebezpiecznie. Zbrodniarz oświad- 
czył, że przybył umyślnie dlatego, aby zamordować 
Fricka 


ZBRODNICZY NAPAD. 

Nowy Jork 25-go lipca. (Tel. Ajencji półn.)— 
Według doniesień z Pittsburga, młody człowiek 
wtargnął do biura dyrektora jednej z miejscowych 
kopalni żelaza i wystrzelił do niego trzy razy, po- 
czem ranił go jeszcze nożem. Aresztowany zbrodniarz 
okazał się russkim żydem. Nazywa się Bergman 
albo Bekerman, jest zecerem i od lat czterech miesz- 


umyślnie, celem zamordowania rzeczonego dyrekto- 
ra, którego uważa za wroga robotników. Policja 
znalazła u Bergmana dwa naboje dynamitowe, które 
udało się wyrwać mu ledwie siłą. Przypuszczają, że 


jak to uczynił w r. 1887-ym anarchista Ling w Chi- 
cago. Kulę z rany dyrektora wyjęto. 


Berlin 25-go lipca. (Tel. pr. Kur, War.) — 
Kreuzzeitung zapewnia, że wszelkie pogłoski o usu- 
nięcia posła niemieckiego w Wiedniu, ks. Renssa, 
są złośliwem zmyśleniem. Książę pozostanie i nadal 
na swejfpozycji dotychczasowej. 

Berlin 25-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Kanclerz Caprivi zda cesarzowi w d, 29-ym b. m. 
raport o projekcie wystawy berlińskiej, 

F aryè 25-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Policja tutejsza aresztowała anarchistę niemca, któ- 
ry uporczywie odmawia odkrycia swego nazwiska. 

izym 25-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Przybycie króla Humberta do Genui zapowiedziano 
na d. 4-ty sierpnia. 

Chrystjanja 25-go lipca. (Tel. pryw. Kur. 
War.)— Układy pomiędzy królem i Stangem o utwo- 
rzenie gabinetu zachowawczego spełzły na niczem. 

Gibraltar 25-go lipca. (Tel. pr. Kur, War.)— 
Poseł angielski, Evan Smith, oświadczył, że zgodzi 
się na dalsze rokowania tylko pod tym warunkiem, 
jeżeli wielki wezyr przywiezie z sobą podpisany 
przez sułtana autentyczny tekst zawartej umowy 
handlowej. Smith przybył do Gibraltaru. 

Nowy Jork 25-go lipca. (Tel. Ajencji półn.)— 
Z Idaho powracają wojska, ponieważ porządek zo- 
stał przywrócony. Aresztowano przeszło 300 strej- 
kujących robotników; wielu uciekło w góry. 
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Berlin 25-g0 lipca. (Tel pryw. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce (onegdaj 203.70) 
Ruble na dostawę (onegdaj 203.75) 


ka w Ameryce. Przybył on z Nowego Jorku | Honec po 106 


zbrodniarz zamierzał zabić się w podobny sposób, | 550 i 326. 


GIEŁDA; 


Warszawa 25-go lipca. 
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały ns 


| Abu wyspie Sangir zginęło 2,000 osób. Pomiędzy | der niezgodnie, zapowiadały bowiem 203.75 na koniec 


| sierpnia r. b., oraz 208.60, 208.25 w zaofiarowaniu, oko- 


| Ruch przeciw opodatkowaniu artykułów żywności | 
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i statnich seryj po 101.60 i 101.65. 


ło 203 i 202.75, co się równa kursom 49.10, 49.15, 
49,20 i 49.324 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze 
zaznaczały przekonanie, iż tendencja ulegnie osłabieniu 
i rejestrowały pogłoski o pożyczce wewnętrznej. Peters- 
barg cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po rs. 
10.10. Nasze zebranie rozpoczęło obroty drogim kursem 
49.30 (równia 202.80 m. bez kosztów) za Berlin wnłato- 
wy i przy dość chętnym i żywym pokupie podniosło tę ce- 
do 49.40 (t.j. 202.40 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 10 kop., a przy porównaniu onegdajszego kursu koń- 
cowego 35 kop. na korzyść Berlina. W dostawach robio- 
no dziś bardzo dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem sta- 
łym w końcu września r. b. po 49.10 i 49.124, w końcu 
sierpnia r. b. po 49.15, 49,20 i 49.22$ iw końcu b. m. 
po 49.25, 49.30, 49.324 i 49.35. 

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 49.30, 49.324, 49.35, 49.374 i 49.40, nie za- 
trzymując się dłużej przy żadnym z tych kursów. Londyn 
krótki brano po 10.02. Za Paryż krótki osiągano 40.073. 
Wiedeń krótki oddawano po 84.25 i 84.35. 

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 10.074, na Paryż 40.25 i na Wiedeń 
84.50. 

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne 99.— i 98.75, względnie do 
wielkości odcinków, a otrzymano 98.55 za kilka tysięcy 
rubli w drobnych sztukach. Pożyczki wschodnie w zao- 
fiarowaniu nominalnem po 103.— Il-ej em. i po 104.76 
ITI-ej em. Zabrano kilka pożyczek premjowych z roku 
1864-go po 235, kilkanaście premjówek z r. 1866-go pa 
2238.50 i 223.75, oraz kilkanaście sztuk listów premjo- 
wych szlacheckich pełnoopłaconych po 194. Pożyczki 1, 
wewnętrzne ceniono po 95.65 za I serję z r. 1887-go i 
po 95.50 trzy pozostałe serje, a nabyto kilkanaście ty- 
sięcy I s. 95.50 i 95.55, oraz kilka tysięcy III i lV-ej 
B. po 95.30. 

Listy zastawne ziemskie 50/, starano się umieścić po 
103.— I-ej ser. i po 102.60 cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilkanaście tysięcy I s. po 102.60, oraz kilka: 
naście tys. najmłodszej serji po 102.25 i 102.30. Listy 
zastawne 50), m. Warszawy ofiarowano po 102.50 I iH 


| serji, po 102.25 Ill-ej s., po 102 IV-ej ser. i po 101.9€ 


ViVlser., a kupiono zaś kilkanaście tysięcy dwóch o- 
W żądania 5°/ listy 
zastawne m. Łodzi po 101.25 I ser. ipo 101 trzy pozo- 
stałe, a wzięto kilka tys. II, III i Vl-ej serji po 100.40. 
Listów 6'/ kaliskich, lubelskich i płockich można byłe 


Obligi kanalizacyjne m. Warszawy chciano oddawać pe 
100.80. 

Kupiono kilka akcyj Banku handlowego w Warszawie 
po 358 według ceduły, oraz kilkanaście akcyj warszaw: 
skiego Banku dyskontowego po 323.50, przy żądaniu pa 
Zapłącono 255 za akcje Czerska, stosownie 
do ceduły. 

W żądaniu kupony celne po rs. 1.613/,. 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
bardzo mocne, zwyżkowe. 

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.50 
za Londyn krótki 10,06, za Paryż krótki 40.20 i za 
Wiedeń krótki 84.50. W. O. 

Okowiła. Wiadro 100%, rs. 10.80 netto, Wiadro 
78% rs, 8.60—20/,, Dowozy i zapasy duże, Usposobie- 
nie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. ocz, i sprzed. spiry- 
tusu rs. 10.75 za 100'/,. 


Sprawozdania z targów. 


— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskiej, 
Sprawozdanie z zę 28-go a= 1802-go r. 
wyszło: przyszło pozostaje: i 
A AA E wag. A 52 wagonów 
OWSA. o. s- ore 
Mąki żytniej . 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej 
Kaszy gryczanej 
Ryżu . .... 
Pszenicy . . 
Jęczmienia , 
Grochu , » » 
Gryki .» 
Cebuli , » 
Fasoli . » 
Loju. e + » 
Makuchów . 
Mąki kartoflanej — 
Cakra «e EZ 2 
Rodaynków ..— 
Kuk AFEC 
Mąki kukin.» — 
Razem .35 wag. 16 
o Ceny ST pasig, 
isien 0 o 126 kop. 
yo ... «0d 94 do 100 7 7 PUŃ 
Jęczmień . „od 78 do 96 * a 
Owies. „. . .od 76 do 97 * 
Kasza jaglana. od 120 do 140 | 
Kukurydza, „od 70 do 78 * 
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234 wagonów, 


a) 


ROOKIE E wo Mik PÓŁ 


">"PZLMAREFT" R. 


z; . Ay n 
e R EE DEA PY 1 BIO MER "OJ + A S 


"SER" i 


a' KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 25 lipca 1802 r. 
u fa o PA a S ły irodai, ie | gięcie AZOWSKO-DOŃSKI BANK HANDLOWY 
Oddział 


25-ym lipca, — Dowozy w dniu dzisiejszym były Średnie, u- KZ , 
mae EAA, obroty utrudnione. Pszenicy wysta- i E. ROGOZINSILIEJ w Warszawie. 


wiono na sprzedąż 500 korcy, wyborowe ziarno kupowano po 
8.80, za pstrą płacono 7.60. Żyta dostarczono korcy, wybo- 


rowe gatunki sprzedawano po 5.60 do 5.75, Owsa dowie- | 


ziono tylko 100 korcy, oddawano stosownie do gatunku po 
2.80 do 3.65.—Na wczorajszy targ praski nadesłano 22 wago« 
ny, w tem 1 żyta, 20 owsa i 1 gryki, Usposobienie dosyć mo- 
cne, Żyto mocno, wyborowe kupowano po 100—103 kop., 
średnie po 97 do 90 kop., ordynaryjne bez obrotu. Owies ró- 


wnież wodze, wyborowy 98 do 102 kop., średni 92—95 kop., ' 


p 
ordynaryjn, 88 kop. Gryka bez zmiany, 118 do 120 kop. 
Jęczmień słabo 70—85 kop. Kasza jaglana słabo 110—1832 kop, 
Kukurydza w zaniedbaniu 68—70 kop, 


Oleje i makuchy. Stan rzeczy na rynku olejów jest | 


wciąż jeszcze przejściowy. Starego towarn jest bardzo mało 
na targu a nowego zaledwie drobne partyjki ukazują się na 
rynku. Wobec tego ceny są bardzo różne, a usposobienie nie- 
wy|aźne skutkiem niepewności co do cen rzepaku. Ža stary 
olej płacą ci co go potrzebują rs, 5.50 za pud wraz z beczką, 
Za towar nowy, który n'e może czekać, gdyż dostawiony jest 
z małych olejarni prowincjonalnych nie posiadających składów 
w niewielkich partyjkach musi być zaraz sprzedany, osiągano 
rs. 4.40 do rs. 4.50. Towar dostawiony na blizkie terminy 


trzyma się również około tejże ceny. Natomiast w ostatnich ; 


dniach ceny oleju lnianego doznały zwyżki do 20 kop. na pu- 
dzie. co, jak się zd.je, przypisać należy wiadomościom o nie- 
świetnych urodzajach siemienia lnianego. Gdyby pogłoski te 
okazały się prawdziwemi, to możnaby przewidywać zwyżkę 
cen wszystkich gatunków oleju. Za kilka wagonów makn- 
chów lnianych w towarze gotowym płacono do 13 m., na póź- 
niejsze torminy ofiarowano makuchy lniane de 12.75 m. za 100 
po franco stacja graniczna, Inne gatunki makuchów bez 
obrotu. 


— Dr Marjan Przyborowski powrócił 
z a, żę Przyjmuje chorych w mieszkaniu Bed- 
narska 22 od godz 

| — 

JAN KALINOWSKI 

właściciel centralnego składu perfum i kosmetyków 
wyjechał do Angljii Francji w celu zakupów naj- 
nowszych towarów. 2785 


. 9—10 i od 4—-6 po poł. 2788 | 


egzystujący lat 25 przy ulicy Elektoralnej, przenie- 
siony został na Senatorską nr. 24. 2667 
|"— Pny Domu Zdrowia dra Głtuszew- 
skiego i pod jego kierunkiem otwarty został od- 
, dział dla stałych i przychodnich chorych z cierpie- 
niami krłani, jamy nosogardzielowej i 
zboczeń mowy: jąkanie, wadliwe wymawianie, 
mowa nosowa itd. 2680 


PIOTR ER: CEL 
gł. inspektor Tow. „Pomoc” przeniósł swoje biuro 
ubezpieczeń na ul. Marszałkowską nr 109. Przyjmu- 
je rano 8—11 i w. 4—8. 1070p 


Antoni Piaskowsii 
adwokat przysięgły i obrońca konsystorski przeniósł 
kancelarję na ulicę Chmielną nr 29. Przyjmuje co- 
dziennie od 5—7 po południu. 2605 

+ n p | 
Urząd Starszych Zoromadzenia Kotlarzy 
zawiadamia pp. członków, iż sesja odbędzie się w d. 
18 (30) b. m. przy ulicy Elektoralnej nr 9, o godz. 6 
wieczorem. 2755 


r om nu ma 0 ET ZZ e w 
| WINCENTYZ, GROER 

| adwokat przysięgły, przeniósł kancelarję na 
ul. Grią i2. 1079r 


| hammas menna + oa e EEEE EC ACZ ZNOW MOROCCO CZY ZERA CREW 


DOKTOR A. PODOLSKI 
DENTYSTA, 2782 
| mieszka obecnie przy ulicy Marszałkowskiej 129, 
 WZEKORZEZZE OZAWY aa POPPE AEO VEZ ET 
| Dr żgnacy Bardzkt SURGEON-DENTIST 
|w Brodnicy —Prusy Zach, Mały- Rynek nr 20. Przyj- 
muje od 9-ej przed południem do 5-ej po poł. Zamó- 
| wienia listowne będą i po czasie uwzględniane. 2806 
Pa IAD WÓJT: 


DYRERCJ A. 


UAM 
4 ` 39 


TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN 


ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w dniu 15 lipca r. b. otworzyła 


DZIAŁ ASEKURACJI na ŻYCIE 


według najrozmaitszych kombinacyj. 


ovast „PRZEZÓRNO 


się na zasadzie wzajemności. 


Ubezpieczeni w Towarzystwie mają prawo u- 


czestniczyć w zarządzie. 


* Z sumy, przeznaczonej na dywidendę ubezpieczeni otrzy- 


mują 70?/o. 


Ubezpieczenia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela 


BIURO DYREKCJI w WARSZAWIE 


Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 


Broszury z taryfami wysyłają sięna żądanie 
bezpłatnie. 


ŚĆ” oian 


1255 


' szawie i o ufność w jego charakter, 


Podejmuje się kupna i sprzedaży papierów procentowych 
i monet. i od amortyzacji pożyczki promjowę, 
Udziela pożyczek na zastaw papicrów procentowych, Otwieę- 
ra rachunki Ari zabezpieczone kańcją w papierach 
procentowych. daje przekazy na ważniejsze miejcowoe 
ści w Cesarstwie, Królestwie i zagranicą. Dyskontuje weksle, 
Przyjmuje do inkassa weksle oraz inne pieniężne dowody, 
Wydaje bilety lokacyjne przyjmowanie jako kaucja przem 
urząd akcyzy. ci od sum umieszczonych na zwyczajnym 
rachunku bieżącym f/4"/,, od sum na warunkowym rachune 
ku bieżącym z5-dniowem wymówieniem 25/9, od składanych 
w zamian za bilety lokacyjne depozytów bezterminowych 
do zwrotu po miesiącu na żądanie 3, od depozytów 3-mige 
sięcznych 81/49/, od depozytów 6-miesięcznych 44'/,, od depos 
zytów rocznych 4'/,/„ 0d depozytów z terminem dłuższym 
nad roczny stosownie do umowy. 710r 


[AX BREITBARTH 


FABRYKA PIOR KONFEKCYJNYCH 

i (Putzfedern Fabrik) 
hurtowo i na eksport, ulica Alte Jacob Str, 61 
2810 erlin S. 


KORESPONDENCJA PRYWATNĄ 


— „Bez światła” dlaczego obietnicy nie dotrzy* 
mała?—P. S. 2805 


— „Przyjaciol” prosi o chwilę rozmowy w War- 
2809 


— K.K.K. 

Kochany mój przyjacielu! Zawiadamiam cię, 26 
już tydzień jestem w Ciechocinku, podałam przed 
wyjazdem lecz nie mam odpowiedzi—co si; to zna- 


czy? 
Twoja kochająca B. B. B, 


d. 21 lipca 1892. 2804 


RY 


nia 


j g Sukien i Okryć damskich 

| zaraz jest do odstąpiónia, z wyrobioną SĄ, 
kli fatela, w dobrym paksie e 800. SH 
pod lit. W. Be 0 tor pipera, 


Wat 


W 


dla panów: budowniczych, przedsiębiorców 
oraz bandlujących kamieniami piąskowemię 
Nowó w ruch puszczona kopalnia piaskowca 
4  przygotownjąca kamień parowemi maszyna* 
(y mi, przyjmuje zamówienia na kamień budos 
| wlany, schody, posadzki trotuarowe, pomni- 
| kii t p.=w większych ilościach, po cenach 
| niższych od praktykowanych, Piaskowiec 
IJ ten w rozmaitych gatunkach—różnej twńr- 
"8 | dości do rozmaitych celów moża być użyty; 
| Próby i informacje: pict ru M 14 
A 251 


| 

| E zę 

| Konces. Ajencja 

| dzierżawy i parcelacji dóbr w Tys 
śmienicy (Galicja), 


poleca każdego czasu do kupna i sprzedaży 
dobru w Galicji, Bukowinie i na Podolu ros 
syjskiem. 1046r 


Potrzebni dwaj 


MIANÓW, 


ktycznie uzdolnieni. — Oferty piśmienne 
Bed ia Dyrekcji Gukrowni. (4 Rudzię 
abianickiej przez Łó 


„Só. Budynek, 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
sam w sobie budowany, na fabrykę, z dus 


żemi widnemi salami na dole i górze, w kas 
żdym czasie do wynajęcia. 

Tamże lokale fabryczne stosunkowo mniej< 
sze.— Wiadomość u wlaściciela, Przemysło+ 
wa JE 31. 1176 


RZEPĘ ŚCIERNISKOWĄ 


okrągłą i długą, jako też 
NASIENIE INKARNATKI, 


otrzymał i poleca 


i HFRIEDLENDER 


Skład Nasi Senat Di 
on, Sen arisa SĄ 


w Warszawie. 


|  „aridctacka-adludRNd 


Nr 204 
Z po "aj Filarek, Wa zwanego domku przy przy uli- 


arszalkowiej Ogrodnilx | 
Fabryka Parasoli i Wyro- tail była” we file opoeakaje 1 
bow Tokarskich użdzięsńika b, r. miejsca, chodby gdzie i 


ażdziernika b, r. miejsca; chocby gdzie i dą- 
- Władysława Gissing, 


lej. —Rekomendacja za niu! chlubna na piśmie 
i osobista, gdzie pozostaje, a pora teraz ogrod 

grzeniósioną została na ulicę Świętokrzyzką 

pod Ñ 44, Pny _ Marszałkowskiej. 1220 


laszyny (0 tptą 


oda Si! mani 
| „Olena, 
„Wheller & Wilson” 


RB Józef Rudnicki, 
uznane za najlepsze, z gwarancją, 


4 Rynek, Hotel Drezdeński w Krakowia e 
na rozpłaty tygodniowe po rs. 1. 


Juljan Berg, 


s | Główny Skład I  Rękawiczek 
Mazowiecka 16. 40R 


Wielki wy 
W Hotelu Krakowskim 
mie- 


przy ulicy Bielańskiej są do wynajęcia 
sięcznie 


Mieszkania kawalerskie 


Ma 3 em piętrze, z osobnem wejściem, mogą 
być umeblowane, z pościelą lub nie. 


LICZNY DOBÓR SŁUŻĄCYCH 


gaopatrzonych w książki służbowe, gospodyń, ogrodników i innych 
oficjalistów, 1278 


w Kantorach ŁUCZYNSKIEGO, 


Plac Zamkowy wprost wodociągu. Nowy-Świat N 4. 


bór ; ną, najmodniejssych 
MR 


| Skład Pledów, Czapek i Kapelu- | 
` szy angielskich. j 

—0— KA 
| Płaszcze gumowe nieprzemakalne fa 
prawdziwe angielskie 


—— 
Parasole wiedeńskie i angielskie. 
—J— 
Necessery i Torby podróżne. Ø 
t —0— : 
3 Skład Takiej Wody Koloń- £ 


Fabryczny Skład Oryginalnej Bieli- a 
zny en iania 5 


my O A WZA W A 


Szlafroki, „Ubrania męzkie i Ka: $ 
| mizelki pikowe, oraz wiele inngon | ł 
te 


006050300 306600008960600000660 '030-0530007 (7 

Jedynie Drożdże prasowane œ 

prawdziwy Ryzki wytworzone z kukurydzy, (= 
Kunceński Spirytus iwódka oczyszcz., 


BALSAM 


Ziołowy, którego własność we 


rum, koniak i arak, 


Moskwa 1882 różne wódki i trunki, 


wszyst. tkich częściach świata ii j 

jest wiadomą i „dobroć” one- x -a ó paj i aiye a 1 
go uznaną została przeż De- rl d Ar BZ SI 
partament Medyczny za M 4689. Tr RGR likiery zagraniczne i inne. 


A. WOLFSCHMIDT, Kpt. 


© Zaszozycony naj 


9 yi oraz ya Y stoni nafro dany 5a iss stkich Wszechświato- 


hip t -W ze do sprzedania 
ch Wia Pani <a wysyłają się Bełpiałnie: 246r 
086109338 


8 
A 
© 
W 
A 
n Z ZZ Z 0 A a 
kęs | 


Polecam 


DKE ANTYCHOLERYCANA. 


A. Wolfschmidt, Ryga. 


Świat 7, mieszkania 48, wtorek mac 12-tą 


Nauka i wychowanie. 
dres "e aai ingo biar biura nauczyciel - 
Miziego. Zet ecka 16, arra 


a 1-szą, 

wege zyc 700g artery? do 
opi Rz ekcyj języków sta! y- 

duje naucz nauczycieli, „Siswozyciel, bony. 2004F i, bony. bych, russ e 1 aeaii Nowolipie / 

pczalterji A gu upowa- d, mieszk, 2210r 


in przez _0 — Gustaw 

Dawai, sitor „Bi $ achaltecji W Włoskiej: .” Nie- SSE doświadczony korepe- 
tor poler w W podczas wakacji lekoy, y 

gruntownie posiadaj mł 

przysposabia do zakładł | mieszkania 26 | ir 


czycielka gru arszawie, Hortensja M 


Nec gimnazjalne, 


naukowych, oraz do egzaminów pow | WEI YZYK KNC OAS 
nyeh, "ola 28, mieszkania 6, od „godz, © tam ve | ng ać? loko] kn areo cj w 
od 5—7 po poł. à -= iiis 
A] Teete 
Rias u e na MiESAGO. 


KURJER WARSZAWSKI: — 


Í 
t 
I 
H 


Dnia 25 lipca 1892 m 


ZAWIADOMIENIE. 


smi bosa "rc Z 


PIERUSZA SPAM m 


=" | ; 
ZSTEOŁA MUR 
I WYKOŃCZANIA z 


= IE ev. S G.D GIA Z MATERYAŁÓW MODNYCH; 
SUKIEŃ, OKRYĆ Go © (ODZid: KIEGO. 
Warszawa, Nowo-Senatorska N 2. Ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, iż 
Rada Naukowa osobistej kancelarji CESARZOWEJ MARJI, uznała ża właściwe dopuścić 
do użytku we wszystkich zakładach zeza ORŁA Ś do zarżądu wyżej wymienione- 


go podręczniki dla młodzieży przez K. GŁ opracowane i wydane p. t.: 
„Najnowsza, najpraktyczniejsza i PaRa -7 a pan metoda kroju sukien, okryć 


| oraz bielizny.” 


AE RÓ NL p 


kroju oraz cenniki ze oraz cenniki ze szkół; Warszaw szkół: Warszawskiej, Moskiewski Moskiewskiej, Tweiska dom 'Tweiska dom Po 


najświeższych towarów. ! do licytacji, nie później jak o godzinie i-əj z południa, 
Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński. iał i 


Na naukę kroju i szycia przyjmuje się każdodziennie we wszystkich szkołach K. G 
w Warszawie, Moskwie, Petersburgu i Kijowie, — Na żądanie wyseła Się pocztą Metody 
owa N 81. | 


OGLOSZENIE, 


Budowniczy Fortyfikacyj Zegrzeńskich w; niniejszem do wiadomości, iź w dnia 
3 (15) Sierpnia roku bież, 1892, o godzinie l-ej z południa, w Zarządzie kier po- 
mienionemi robotami, mieszczącym się we wsi Zegrzo powiatu Pultuskiego, o ie się 
licytacja głośna na sprzedaż rue homoś ii pozostałych po b. gorzelni w Zegrzu, składających 
się: z kotła parowego, transmisji z ódpowiednjemi pasami, aparatów gorzelnianych z mie- 
dzi i żelaza kotlowego, rezerw oarów Źwiaznych, kadzi drewnianych i innych potrzeb go- 
rzelniczych, —Rauchomości powy aj wymi nione; jakoteż wykaz szczegółowy takowych i wa- 
runki licytacyjne, są do ogladaniu każdodziennie na mi iejscu, 

Życzący przyjąć udział w konkurencji do tego interesu, winni w dniu oznaczonym 
złożyć stosowną deklarację, opa- 
trzońą marką 80 kopiejkową, według wzoru poniżej zamieszczonego i załączyć waądjum 
w ilości 650 rubli. 


W zór do deklaracji: | 
Do Zarządu Budowniczego Fortyfikacji Zegrzeńskich. 


Od takiej to osoby .... (wypisać imię i nazwiskoj, 
Del laracja. 


Załączejąc przy niniejszem wadium w ilości rs. 650 (wymienić należy: w biletach 
kredytowych, czy też w papierach procentowych), opman o przypuszczenie mię do licy- 
tacji w dniu dzisiejszym odbyć się mającej na sprzedaż ruchomości po b, gorzelni we wsi 
Zegrze, pod warunkami załączonemi do tejże licytacji, które jako odczytane przezemnie, 
we wszystkich szczegółach są mi wiadome. 

Miejsce zamieszkania mego w 


..... 


(Podpis: imię i nazwisko), 


OGŁOSZENIE, 
Warszawski Kantor Bantu Państwa, 


ma zaszczyt podać do wiadomości posiadaczy tymczasowych hz 
dectw na zastawne listy premjowe Szlacheckiego Banku Państwowe- 
go, wypuszczonych w obieg przez Warszawski Kantor Banku i opłas 
tórych wszystkiemi ratami minionych terminów, że ostatnia rata na 
rzeczone świadectwa, w wysokości rs. 6 i */ kop. 64, a po potrąceniu 
od tej summy rs. 2 kop. 37'4 za kupoń na termin 1 Maja r. b. w po- 
zostałej ilości rs. 4 kop. 264, będzie przyjmowana przez Kantor Ban- 
ku Państwa 15 (27) b. Lipca z wydaniem jednocześnie, wzamian 
opłaconych ostatnią ratą tymczasowych świadectw, oryginalnych 
listów zastawnych za temi samemi numerami serji i listu. 
Tymczasowe świadectwa, nie przedstawione z jakichkolwiek po 
wodów do opłaty ostatnią ratą w dniu 15 (27) Lipca, mogą być opie 
cane w ciągu całego miesiąca ulgi do 15 (27) Sierpnia r. b. w środy. 
Przytem Kantor Banku ma zaszczyt się zap że na zasadzie 
NAJWYŻSZEGO zezwolenia 30 Czerwca r. b., pożyczki na zastaw 
całkowicie opłaconych listów zastawnych premjowych Szlacheckiego 
Banku Państwowego, będą wydawane przez Kantor Banku od 15 
(27) Lipca r. b. do 1 (18) Lutego 1898 r. z pobieraniem procentów 


1016r 


w stosunku 4%, rocznie do wysokości 160 rubli na każdy list za: 


1076r 
Podpisano: Zarządzający Warszawskim Kantorem Banku Państwa 


Baron ©. Driesen: 


stawny. 


tudent poszukuje RTE KOĄ 
lub janek będą o zajęcia. Zł 


la T. Prawdzica” list wysłany od „Spra- 
il Diiw 28039 
rs. 8,000. list na poczcie od 


| 
m, 9. Osobiście od g. 5 d S-ej w. 2212r 4 nia Eae Aion sA 
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KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 25 lipca 1892 m 


Nr 204 


Bosady i prace 
a) Poszukiwana. 
: kugielka z Londynu mtownie franenski, 
| Ró 3 Miodowa, da 25. 22739 


Mies panienka, z dobrej familji, inteligen- 
‘ii tna, poszukuje zajęcia czy to jako kasjerka 
‘czy też przy księgarni lub czytelni. Oprócz 
najlepszych rekomendacyj, może złożyć i kau- 
cję. Wiadomość: Miodowa Ne 12, mieszka- 
nia 25, 23934 


soba młoda, przyjemnej powierzchowno: 

ści, z dobrem wychowaniem, poszukuje 
miejsca do zarządu domem. — Oferty proszę 
składać w kantorze Kurjera dla „Zarządza- 
jącej.” 23727 
prosi o posadę młody inteligentny handlo- 

wiec z kilkoletnią praktyką, w pierwszo- 
rzędnych firmach, jako magazynier, kasjer, 
inkasęnt lub ekspedjent, na co posiada dowo= 
dy.—Łaskawe zawiadomienie proszę zostawić 
"w kantorze niniejszego pisma, (Handlowiec 
26). 2214r 


EEE: A RYRZZPE 
rew rolnik, kawaler, z chlubnemi re- 
komendacjami, życzy przyjąć obowiązek 
zaraz, może przedstawić poręczenie hypote- 
cane. Wiadomość: Złota 58, m. 5. 23788 


ętarsza „panna z pierwszorzędnego magazy- 
«nu. bielizny, znająca krój, poszukuje miej- 
sca. Może być do towarzystwa lub zajęcia się 
domem. Chłodna 32, m. 24, 23914 
Wynajmuje żołnierzy do robót polowych i 
w mieście. Krucza 15, mieszkania 38, Ja- 
nuszew. 23738 


b) Zaofiarowane. 


o fabryki krawatów, Leszno 7, potrzebne 

s M panny podręczne i do nauki. 28929 _ 
afciarki i maszynistki do bielizny potrze- 
bne. Chłodna 23—16, 23824 


zek potrzebny do miasteczka ludnego, z 
wyrobioną praktyką, Bliższa wiadomość u 
aptekarza w Lipsku (pow. Iłżecki, gub. ra- 
domska) lub w Warszawie, Warecka Ñ 9, W. 
Pniewska. 23699 


arkier trzebny do restauracji. —Ulica 
MiXowo-Wielka 3 7. 23782 
otrzebna bona niemka zaraz, znająca szy» 
cie, Wielka 81, m. 7. EM 
otrzebna zaraz panienka do szykowania 
bielizny męzkiej. Plac św, Aleksandra X 14, 
m. 3. : 23911 
potaa ona niemka muzykalna, z fran- 
cuskim, rnsskim i polskim do trzynastole- 
tniej dziewczynki, Powązki, do nadzorcy Iwa- 
now. 23488 


potrzebny uczeń do oukierni. Twarda 24. 


pem kompletnie uzdolnione, do ubierania 
kapeluszy damskich, prom zaraz do 

magazynu mód „Bella”, Przejazd 11, za do- 

brem wynagrodzeniem, 23790 


potrzebna jest panna uzdolnionę do kroju 
na wyjazd do Lublina, Wiadomość, ulica 
Mazowiecka N 10, w magazynie „Deux 
amies,” 23867 
Eapana (panna) inteligentna, przyjemnej 
powierzchowności, potrzebna do magazynu, 
Krakowskie-Przedmieście 21; język francuski 
pożądany. 23938 
URN potrzebny do handlu win i spirytna- 
lij, obytym z handlem pierwszeństwo. Ale- 
ja Jerozolimska Nè. 47, róg Marszałkow= 
skiej. 23503 
eń potrzebny do optyka Millera, Nowy- 
Uś osa zd h mają z PWE 
cji.” 23797 


Kupno i sprzedaż. 


À Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą, 
srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka- 
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2 kop. 80, 
ślubne obrączki złote od rs. 8 i t. d. Kupuję sre- 
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel- 
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, srebrzenie; wszystko 


wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Nowy-Świat N: 36. 2227r 


| |anmietiężeń B. Bolcewicz, Saski Plac 5, 
kupuje książki, sztychy, obrazy, porcelanę, 
bronzy, meble, zbroje, materje, srebro, biżute- 
rje, numizmaty, wszelkie przedmioty staroży= 
tne i nowsze. 16260 


iurko, szafa staroświeckie, inkrustowan 
do zbycia. Świętojańska 21, m. 6. _ 2381 
czka do sprzedania. Mokotowska Ni 50, 
© mieszk. 10. SZW 23607 
Diżcse meble składane, stoły, fotele 2 rs., 
kanapki 4.50, krzesła 1.20 poleca S. Gąsio- 
rowski, Nowy-Świat N 49. 23670 _ 
o sprzedania różne kosztowne rzeczy za- 
raz. Elektoralna 18, sklep spożywczy. 23899 


De persanii otomana, szafa do bielizny, 
biurko damskie, stoliki, samowar, oleodru- 
ki, palma, kredens, wieszadło stojące. 

6, m. 17, 28 


———— z 
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DZ sprzedania maszyna Singera nożna, w 
dobrym stanie, Wiadomość: Tłomackie 
X 13, mieszk. 14, 23777 


rzwi żelazne kute, otwierane na dwie stro- 
ny, z angielskiemi zamkami, do sprzedania 
bardzo tanio, Wiadomość: skład lamp, Kra- 
Ko PAR BRI CE, ię 
irma M. Wolski i Sp. w Lublinie pragnie 
nabyć maszynę parową stałą, używaną, W do- 
pro OBnie aiw 002.00 kanit ATA 
FOS Hofera doskonały rs. 300. Szero- 
ka Freta 18, m. 7. 23857 
Foopian, pianino, fisharmonję sprzedaję, 
wydzierżawiam najdogodniej, strojenia. Je- 
rozolimska 84, Strzelecki. 23667 _ 
RE. mało używany, 
sprzedam. Nowogrodzka 29, m, 26. 23730 


est do sprzedania lando na osiach angiel- 
Jekich, zupęłnie świeże, perelotka petersbur - 
ska fabryki Jakowlewa na kołach zwyczaj- 
nych i gumowych, faetonik na jednego i parę 
koni. Leszno 64, 23904 


KT ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34. 2152r 


Kerig karetę trzyosobową niedrogo. Wiado- 
mosść: Długa 38, u stróża. 23655 
ustra na raty sprzedaje miejscowym i n 
Lirowiaje fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Proszę uważać na dokładny ad- 
res i numer 8. 23463 _ 
eble tanio! Garnitur czarny, orzechowy 
ogar rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi. Marszał- 
kowska 119, między Złotą a Sienną, miesz- 
kania 15, druga brama, parter. 23472 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan- 
ki, Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mat- 
szałkowskiej, u właściciela domu. 23177 


zd TEn żae. 
eble, garnitury, otomany, szezlongi, sofy, 
szafy, kredensy, biurka, komody It P+, po 
niepraktykowanie nizkich cenach, kowskie 
Przedmieście 10, m. 6, 23885 _ 
eble czarne, różne meble fantazyjne, oto- 
many, szeslongi, paté, Krucza 49, mieszk, 9, 
Tamże rama, tremo. 23716 


eble, otomana, szafa jesionowa, stół czar- 
Ms; tanio. Lao pó 23922 


ebli garnitury gabinetowe od 85 rs. 
otomana 28, szeslong 15, garnitur francu- 
ski, czarny. Obstalunki, przeróbki tanio. Mar- 
szałkowska 77, Wodzyński. 23841 
eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, biurka, kre- 
densy, szafy it. p., za bezcen, Świętokrzyzka 
M 16, m. 13, w bramie na lewo. 23908 


Mopsy młode do sprzedania, Piękna J 42, 


u stróża. 2390 
aszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika 
20, mieszkania 34. 23377 


aszyna Singera zupełnie nowa do sprze- 
Ma zaraz za bezcen. Powązkowska N 2, 
mieszk. 7. 23754 

aszyna do szycia, różne meble do sprze- 
Maani. Krak.-Przedm. 53, m. 4. 23800 


tomanę urzędowej roboty sprzedam tanio, 
U Krak.- Przedm. 21, m. 7. 23747 


0 do sprzedania dobrej roboty. Bra- 
cka 4, szwajcar wskaże, 23924 


pes czteroosobowy używany, faetony i 
wolanciki nowe sprzedaję niedrogo. Lesz- 
no 52, 28919 
= restauracyjny albo ze sklepiku wi- 
ktuałów kto ma do sprzedania, zgłosi się: 
Piwna 27, mieszk. 9, _2219r 
Giano tegoroczne wyborowe do sprzedania. 
Widok 19, m. 6, 23916 


zafy do rzeczy, bielizny, komoda, toaleta, 
bibljoteka. Krucza 49, mieszk. 9. 23716 
SZA dwa łóżka machoniowe antique, 
szafę orzechową, dwa lustra w dębowych, 
dwa w złoconych ramach, wannę, balję dużą. 
Nowogrodzka 29—26, 23731 


anio otomana i sofka orzechowa,  Żórawia 
26, u tapicera. : 23917 


yont w dobrym stanie do sprzedania.— 
Wiadomość: ul. Erywańska M3. __ 23326 
Wyprzedaż kapeluszy damskich, odznacza- 

Jących się gustem, w magazynie mód M-me 
Angèle, ulica Czysta N: 6, wejście przez bra- 
mę, 25609 


akład tapicersko - dekoracyjny Myszkow- 

skiego, Mazowiecka 6, ma gotowe garnitury 
skromne i fantazyjne, otomany, szeslongi i in- 
ne, przyjmuje wszelkie obstalunki, przerabia 
stare, Ceny bardzo niskie. 28027 
zyrandol na 24 świec, szafa, fortepian, wie- 
l e innych rzeczy oraz kuchenne sprzęty z po- 
wodu wyjazdu sprzedaję. Nowogrodzka 81, 
m, 15. 23936 


żyrandol! bronzowy do gazu 0 8-ch płomie- 
niach do sprzedania lub zamiany na jedno- 
płomienny. Królewska 3, m. 13. 23849 


Interesa handł. i majątk. 


hmielna XM 47. Lokale z nowoczesnemi 

wygodami, zaraz do wyuajęcia: 6,3 i 2 po- 
koje kawalerskie, frontowe, 1-e piętro, może 
z meblami i usługą. 22792 


omek drewniany do sprzedania. Nowo- 
grodzka za wałem Ne 7 nowy, sztachetki, 
placu łokci C) 4,100, z dwoma frontami, za su- 
mę rs. 8,000, zdatne dla fabrykantów, letni- 
ków lub emerytów, z dwoma ogródkami, pię- 
knym owocem, piwnice murowane, komórki, 
szabaśnik, śpiżarka. Wiadomość na miej- 
scu. 23637 
p do sprzedania na Nowej Pradze, przy 
ulicy Strzeleckiej N 18 policyjny. Wiado- 
mość na miejscu u właściciela, od godz. 3 do 
8-ej wieczorem. 23910 


ik sprzedania dom bardzo tanio, w nowej 
dzielnicy. Złota 22, mieszkania 20, mię- 
dzy 8—5-tą. 23915 
De sprzedania dom murowany piętrowy 

nowy, z oficyną drewnianą, z zabudowania- 
mi i ogrodem, położony nad rzeką, placu 2,819 
łokci [),-może być wypuszczony na letnie 
mieszkania. Stacja Ruda Guzowska, pod la- 
sem. Wiadomość u gospodarza domu E. Schul- 
lerd. 23613 


DO poważnego codziennych potrzeb han- 
dlowego interesu, dwadzieścia kilka lat e- 
gzystującego, potrzebna jest praca i kapitał 
rs. 30,000. Mogą być jako wspólnicy i dwie o- 
soby, za pracę odpowiednia pensja, oprócz te- 
go kapitał włożony przyniesie 10 do 20 pro- 
cent rocznie. Główny warunek znany dobry 
chsrakter wstępującego do interesu. Oferty 
pod adresem „Praca i kapitał” proszę składać 
W kantorze Kurjera Warsz. 23100 
otwarg tanio sprzedam, 10 wiorst od No- 

woradomska, włók sześć, dom w ogrodzie, 
sadzawki zarybione, lasek młody, cała kre- 
stencja. Wiadomość: Złota 34, m. 6. 23931 


b zew z największych czytelni jest zaraz do 
sprzedania. Wiadomość udzieli Biuro ogło- 
szeń, Senatorska Ne 26. 2198r 
J= do odstąpienia zakład restauracyjny z u- 
rządzeniem lub bez. Umowa z właścicielem 
domu do 1895 r. Wiadomość: Twarda. Nė 52, 


w restauracji. 23765 
pese do sprzedania. Leszno N: 18. 
23622 


otrzebny wspólnik Tub wspólniczka do Ko- 
P rzystaego handlu, z kapitałem od 500 do 
1,000 rs., do samotnego kupca, Ulica Ale- 
ksandrja X 19, m. 9, od 2 do 4-ej, 23935 
lac do sprzedania na Szmulowiźnie, w sa- 
mym środku, przy ulicy Radzymińskiej.— 
Wiadomość u felczera X 26, 23619 
Boze się domku z gruntem około 
20,000 łokci, w odległości kilku wiorst od 
Warszawy. erty składać w kantorze Kur: 
jera Warsz. pod lit. H. N. 23805 
ubli 10,000 jest do ulokowania w każdej 
chwili na 1-szy numer hypoteki lub też po 
Towarzystwie. Oferty przyjmuje kantor Kur- 
jera pod L. D., 5. 23750 
Poe WA jest do odstaplenia w każdym 
czasie. Wiadomość: ulica Bielańska, w cu- 
kierni p. Komorowskiego. 23418 


— — 1 m A RDA 


przedaję gruntu na trzyletnią wypłatę 
Spo 20 kop. za łok,, 160,000 może by P czę- 
ściami po 40,000 Ó łok., przy Promenadzie, 
posesja Iwanowa.— Wiadomość Belwederska 
N+ 18, u pana Miszkewicza. 7 
SE ep do odstąpienia z powodu samotności. 
Piękna 44. 23647 
cklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
Snia. Ul. Wilcza M 58. s 23907 
Sklep mączno-spożywczy z towarem sprze- 
)dam za bezcen. Świętojańska N 8. _ 23925 
a 2,800 rs. można kupić dwa interesą han- 
dlowe, w miejscu wyrobionem, nie mającem 
konkurencji, Krucza 49, m. 12, między 12-tą 
a 2-gą. l 23771 
30000 lub 15,000 | riy w na majątek 
| ziemski, Kapitalista zechce dać 
wiadomość: Oboźna 5, mieszk, 2. 23221 


Lokale. 


Ds: Tb Nęcia okój a AE z mebla- 


ez tychże, Ne 15, mieszka- 


nia 11. 23026 


—— c e—a 
okal fabryczny, składający się z sali o 8-u 
oknach na 1-m piętrze, oraz z kuźni, sali o 

2-ch oknach i kantoru o 2-ch oknach na parte- 

rze, z osobnem wejściem og ulicy i siłą paro- 
wą do 5-ciu koni, każdego eżasu do wynaję- 
cia. Wiadomość: na miejscu, Nowo-Karme- 

Jicka 72 1, 50 ©. 2201r 
okal na parterze, składający się z-ośmiu 
pokoi, przedpokoju i kuchni, w suterenie z 

dwiema izbami, do wynajęcia na kantor lub 

mieszkanie, od 1 października, Senatorska 37, 

wiadomość u rządcy pałacu. - 23774 


poroje umeblowane pojedyńcze tanio do 
wynajęcia. Świętokrzyzka 8—6. 28798 


Wacław: Mywónówki | Antoni pre i dam 


na dwu - pokojowe, eleganckie, 
ffrontowe dla kawalera, urzędnika, doktora, 
adwokata, z usługą. Krakowskie-Przedmieście 
X: 50. 23775 


okoje umeblowane, ul. Chmielna X 29. Na 

dobę, z wszystkiemi dodatkami, pościelą 
usługą, światłem i samowarem kop. 60. Mie= 
sięcznie pokój na dwa łóżka, z wszelkiemi dós 
datkami rs, 12. Wszelkie dogodności: kory- 
tarz, waterklozet, gaz, zlew, wodociąg. Dzwone 
ki elektryczne, 23523 


pokój z meblami, Chmielna 44, mieszką* 
nia 7, 23835 


ia 


pokój dwa umeblowane. Piękna 8, mie- 
szkania 7, Tamże 2 suche piwnice. Od 8—12 
w południe, 


23780 
PE rodzinie obywatelskiej, jest do wyna- 
jęcia pokój osobny, umeblowany —może być 
z całodziennem utrzymaniem.—Pokój w okoli« 
cach placu św. Aleksandra, a mianowicie; 
Miodowa M 12, mieszkania 25. 23938 . 


s. 500. — Sklep z dwoma oknami wysta» 

wowemi; 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
wanna, klozet, Jeden sklep 200, Marszałkowa 
ska 61. 23826 


cklep do wynajęcia na Pańskiej N 19, blize 

4 ko Marszałkowskiej. 23853 
uszarnia. Ktoby zechciał wynająć lub 
odnająć suszarnię, proszę zostawić adres w 

Kurjerze pod lit, S. S. 23734 


domu Temlera M 10 ulica Hr. Kotzebu 
siedem pokoi, na 3-m piętrze, z wszelkiem 
dogodnościami do najęcia, od 1-go paździer- 
nika. 23697 
Tertr do wynajęcia 6 pokoi, przedpokój, ku- 
chnia, wanna i waterklozet, na 1-m piętrze, 
oraz 3 pokoje z kuchnią na antresoli. Aleją 
Jerozolimska M £8/1267c. 23620 __ 
araz do wynajęcia pokój z kuchnią. Dobrą 
X 51, stróż wskaże. 23636 


y, pokoje, kuchenka, wodociąg, 3-e p. od 
frontu, do wynajęcia w każdym czasie, 


Krak.-Przedm. 21, rs. 72 kwartalnie. 23939 - 


Doniesienia rozmaite. 


kuszerka Sobieska przyjmuje panie sp% 
dziewające się słabości od 10 rubli, Wspól- 
na 25. 23295 


styczne wyuczenie heljominiatur 5 rS. 
Donia 37, m. 24, — Amelie. 66 


kuszerka przyjmuje na słabość bez legity* 

macji. Umieszczenie dziecka, dyskrecja za- 
pewniona, Pokoje oddzielne, Stosuje metodą 
antyseptyczną. (ena przystępna. Leszno 244 
mieszkania 22. 23822 


A) Obiady domowe russkie, familijne, 
Marjensztadt Ne 6, mieszk. N 37, 28852 
nia 2 czerwca na spacerze w Willanowie 
zabraną została niechcący w tramwaju pas 
rasolka koloru kremowego. Właścicielka Ta= 
czy przysłać po nią: ulica Smolna N* 11, mies 
szkania 3. 23686 


o wodnych karacji Koce Grefenberskie 

podwójne białe, czysto wełniane, zagranicą 
ogólnie znane, Magazyn pościeli A. rexler, 

owo-Senatorską 2, 2200r 


xsiccator” niszczy grzybek drzewny na 
„zawsze, broszurka bezpłatnie, Marszał« 
kowska 117. 2280r 


iński poleca wyroby swej fabryki wód 
Kmiterainych. ia d t ach: waz, 


Elektoralna 39, oraz Biehlera, Huberta, Ku- 


charzewski. Kuśmierskiego, Więckowskie- 
go, a równieź w sklepach specjalnie do tege 
urządzonych. 995r 


nę assażystka Russler przyjmuje chorych od ssażystka Riesler przyjmuje chorych od 
MaG cza 19—38, 7) 23207. 

endel Waingort z Gostynina zgubił pa- 
Mszort i blank weksel na 800 rubli, z pode 
pisem L. Lypszyc. 23786 


biady gostodarskie, Senatorska 30, mie- 
szkania i 0 


racownia krawatów „Lóuise” wyucza w 
trzech tygodniach i przyjmuje robotę z da- 
nego materjału. Orla 10, oficyna prawa. 2208r 


otrzebna mamka ze świeżym pokarmem, 
Pofarszałkowska 61, m. 7, 23918 


Ludwika Strońska, właścicielka zakładu 
P> kodzielniczego kobiecego, wyjechała za» 
granicę: do Austrji, Niemiec i Francji, dla 
przyswojenia sobie ostatnich wynalazków w 
gałęzi haftów, passmanterji i innych ozdób w 
strojach damskich. „Powrót P. Strońskiej spo- 
dziewany jest w pierwszych dniach sierpnia 
r. b. do nowo we mieszkania przy 
ulicy Grzybowskiej X 20, wprost ulicy Cie- 
piej, dom p. A. Mokiejewskiego, 1-sze pię« 
tro, 2194r 

apicer poszukuje zajęcia w domach pry* 
Ta, (może wyjechać na prowincję) 
Wielka 39, m. 9. 23918 
iątek, o 12-tej w południe wyszła z dos 
WA J8-letnia Jadwiga Janczewska, która 
dotychczas nie powróciła, Uprasza się a 
odprowadzenie na ulicę Pańską Jw 41, do 
szewca. 23906 


masa 13 (25) Iwaia 1892 rų 


